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■les. kwart półntea. rocz. 
"V) kraju t — 3 — IŁ —

r  Za granicą 1^0 4.50 9.— 18.—
Z a  zm ianę ad resu  30 kop.

OGŁOSZENIA* Z a  w iersz petitowy lub jego  miejsce 
przed tekstem 40 kop. p ierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10  kop. na­
s tę p n a  raz, zaw iad. żałobne po 40 k. W  ru b ryce  
.N adesłan e* w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb.

N u m e r p o je d y n c z y  5 k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracyi,

Dom Handlowy

i-ka
Egzyst. w  Rosyi 

od 1832 r. M OSER & C-o. Egzyst. w  Szw ajc. 
od 1826 r

Znak fabryczny.

Otwiera d. 8 sierpnia 1911 roku 
nr K I J O W I E ,  Kreszczatyk 29,

Nowy Oddział
Iz w ielkim  bogatym wyborem  ZEGARKÓW  KIESZONKO­
WYCH w łasnej fbbrvki (znajd, się w  Locie  w  Szw ajcarvi), Z E­
GARKÓW ŚCIENNYCH, m arm urowych, bronzowych, gabineto­
wych z drzew a czerwonego, złotych, srebrnych  i m tia lo w ych  
DEWIZEK, co podaje do w iadom ości sw ojej Szanownej Klijenteli.

I Jako  zarządzający dziaiem technicznym i pracow nią zaanga­
żowany został przez nas b y ły  zaw iadow ca pracowni magazynu ze­

g a r k ó w  W eh rlć pan GUSTAW KNAUS.
Skład y  i sklepy, prócz tego, posiadam y:

| S.-Petersburg, Moekw a, Niżny - Nowogród,
New ski 26. iljinka 14. P lac G łów ny 17, 18, 19 i 20.

Cenniki w ysyłam y bezpłatn ie. 3489

Pierwszorzęd. w 
Rosyi Teatr-Biog-af J J E X P R E S S « Kreszczatyk 25 

w prost poczty.
Tylko  6, 7 i 8 s ierpn ia  1911 roku nowy w span ia ły  program .

Nie kop dołków pod bliźnim, Pamiątka wodza indyjskiego. Dolina 
Lautenbriinen- Wspomnienie miłości. Pod otwarłem niebem. M ło d y  tanc- 
mistrz. Tygodnik Patiu* *>g 122. Rewie Cesarskie ucfesznych na Marsowem polu
dnia 28 lipca r. b. Początek seansów  o godzinie 5-ej pu południu. W e wtorki i soboty zmiana programu,

WINNICA 3 13 ;

prenum eratę do „D zienn ika  Ki< 

jow skiego11 przyjm uje

Księgar­
nia A. Potemkowskiego

Związek Wzajemnej Pomocy Pracowników  
Jutro, w niedzielą d. 7 sierpnia

urządza w ycieczkę statkiem na „Ż uków  O strów". Program  urozm aicony: 
K onkurs p iękności dla pań (nagroda bransoleta złota). K onku rs  
ły sy ch  dla panów (nagroda papierośnica z kości słoniowej inkrustow a­
na). Walka kwiatów. Igrzyska olim pijskie. Tańce  przy dwóch 

orkiestrach w ojskow ej muzyki i t. p.
O dejście statku o godzinie 10 zrana i o g. 3 po południu; powrót 

o godzinie 9 wieczorem .
Ceny biletów: dla gości 00 kop., dla członków  Zw iązku i uczącej 

się m łodzieży 60 kop., dla dzieci 40 k. S przedaż  biletów: 1) w  biu­
rze Zw iązku Kreszczatyk 5 m. 40, 2) w  bibliotece p. O lszew skiej Ptorezna 
Ns 28, 3) w  kuchni jarsk ie j Puszkińska 10. 3512

DrCzormak™ ~y um5-8,
10.9-1 

Lob. 1-2.
Sy f., wen., moCzopłc.(speC. kur. stric. 
niem. pło.). W szyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. i m

D r N. Ołtarzewski
choroby kobiece i akuszer. Przyj nr 
od g. 4 do 6 wiecz. Bied. w e wtorki 
bezpł. W .-Żytom ierska 35. 3407

Canatoryum  D-ra Solm ana.
W arszaw a, Aleja Szucha 9. Specyal- 
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 
do 7 ru b 'i dziennie. Ambulatoryum od 
12 do 1 pp. Pracow nia Roentgena. 69

uzdolniona p rzy j­
muje roboty, w y ­
kończenie w y ­

kwintne Kreszczat. zauł. 9—27. 812
Krawcowa

Jutro s
do 5,000 

cia“ 1,200 rb
Początek  o godz.

w n iedzielę  d. 7-go sifcronia na 
hypodrom ie P o ł.-Z a ch . T-w a Ho­

li Kti*saków (Peczersk, P lac  
EsplanadoW y) odbędą się w yścigi 

na nagrody w  sumie ogólnej

rb. „Otwar-
dla  koni 4-ro  letn ., 
urodź, w  19 0 7  r.

I po południu. 2834

Bad-Neuheim
W IL L A  W A N D A ,

oświetlenie elektryczne, centralne o 
grzewanie. Sezon do d. 15  paździer­
nika now. st. W łaścicie lka  Helena 
Szczepanow ska. 3419

1 pokóji  •  umeblow. jz przedpok. 
W ejście  oddzielne. W.- 
Żytoziierska 27 m. 18.

3ó»3

©łyka
gub. w ołyńskiej 29:

Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego'
przyjm uje

p. Dominik Rudkowski,

TREUG O m iK .

3515SKŁAD OPON.

Kijów, funM lejowska 10.

Kursy Muzyczne
IW. N. DIOMIDI ul. Żylańska 44 m. 
3. Fortep., teor., harm., histoi. muz. 
Oplata 30 rb. półrocznie. Zajęcia  
od dn. i-go września. 3 5 11

II.

W  Belgii, w owym kraiku maleńkim, ale 
wolnym , bogatym  i pięknym, wicie jest rzeczy 
nader ciekawych dia polityka— obserw atora, 
który patrzy na cudze, a myśli o swojem . Mię­
dzy niemi niektóre takie drobne napozór, takie 
małoznaczące... Naprzykład, tu i obok morza, 
zasłonięte tylko piasczystym i pagórkam i, tak 
zwanetr.i diinami, pola uprawne. Zapew ne, 
rne nasze wielkie lany podolskie czy ukraińskie; 
raczej poletka o rów nych, pod sznur w ycią­
gniętych liniach. A le zboża takiego, jak ie  tam, 
na p raskach morskich, produkują, rzadko gdzie 
ujrzeć można na naszych czai noziemach glę 
bokich, na przysłow iow o urodzajnej, mlekiem i 
miodem płynącej Ukrainie. K ultura, powiecie! 
Naturalnie, kultura. A lt co ona tam oznacza, 
ja k  nie ciągły, n ieprzerw any wysiłek mózgu, 
woli i mięśni, który zarów no czyni z człow ie­
k a  dzielną i pożyteczną jednostkę społeczną, 
ja k  ze słonego piasku— glebę urodzajną. K u ltu ­
ra — to jest właśnie ta praca ciągła, uporczywa, 
która pozw ala jednostkom  i społeczeństwom 
panow ać nad otoczeniem, nad ziemią, nad mo­
rzem, nad góram i, nad naturą .. T o  jest pra­
ca, która daje także moc panow ania nad sobą 
i nad innymi, która w paja poczucie w łasnej 
wartości i siły, poczucie sw ojego jednostkow e­
go czy zbiorow ego „ ja * .

T aką  jest kultura u B elgów —  i nie tylko 
u Belgów ...

A  czy u nas, którzy też jesteśm y na­
rodem kulturalnym, nie brak może, wśród da­
nych różnorodnych, które się na kulturę skła­
dają, w łaśnie tego momentu woli stałej i upor­
czyw ej? My przecież tak przyw ykliśm y d o ‘ te­
go, że się wiele rzeczy robi tak jakoś „sam o 
przez s .ę “ , to znaczy bez udziału naszej woli, 
ale z udziałem, rzadko dodatnim— woli innych... 
M y nawet lubimy, żeby się coś działo bez na­
szej bezpośredniej interw encyi, gdyż potem re ­
zultat da się zaw sze uspraw iedliw ić, złożyć na 
innych, na przypadek, na nieszczęście...

I czy ta bierność, ta choroba woli, to 
lenistwo do ciągłego wysiłku nie jest przyczy­
ną wielu tych niedoir.agań społecznych i na­
rodow ych, które przyw ykliśm y traktować, jako 
żyw iołowe klęski bez ratunku?

Zaw ici e w nas liryzmu starego gęślarza, 
a mało żelaznej kowalskiej roboty!

T o  też i kultura nasza jest literacka, i 
literaturą tumanimy się, zasłaniając nią, niby 
dymem wonnych kadzideł, rzeczyw istość, która 
w ym aga nie słów, słów , i słów , ale rzetelnego 
czynu.

A le  wi óćmy do Belgii.

N a polach pięknem zbożem m alowanych, 
które nam powyższe refleksye nasunęły, pracu 
ją  ludzie o pogodnem wejrzeniu i flegm atycz­
nych ruchach, którzy m ówią językiem  niezro­
zumiałym dla polaka, to jest dla człowieka, 
w ładającego popraw nie przynajm niej pięciu ob­
cymi językam i. S ą  to flagiandzi. Nietylko polak 
z nimi porozumieć się nie może. Brukselczyk 
inteligentny, to znaczy waliończyk m ów iący po 
francusku, bez specyalpych studyów  flamandz­
kiej m owy nie pojmie. Fłam andczyk w stolicy 
sw ego państw a, we francuskiej Brukseli, ze 
swem rodzimem narzeczem bezradniej się czuć 
będzie, niż rusin ukraińslr' czy podolski w W ar­
szawie.

B elgia  jest też krajem  o ludności mieszanej 
i o dwóch kulturach, z których żadna nie nosi 
nazw y belgijskiej. B elgia  jest francuską i fla­
mandzką. Przem ysł, handel, finanse, inteljgen- 
cya  zaw odow a, to, co się nazyw a sfery wyższe 
i sfery  rządzące —  wszystko to jest francuskie. 

L u d  rolniczy, drobni pracow nicy, w yrobnicy,

sfery niższe, większość duchowieństwa —  to 
flamandzi.

FJam andzi są elementem konserw atyw nym , 
religijnym , k leryka^ym . Francuzi, czyli w alloni 
przedstaw iają sobą postęp, liberalizm, socya- 
lizm, kierunki radykalne i wolnom yślne. F la ­
mandzi są pokrewni, ba praw ie indentyczni 
z holendiam ', swym i najbliższym i sąsiadam i. 
B elg ijscy  francuzi niczem się od francuzów 
z F ran cyi pozornie nie różnią. K to zna Brukselę, 
wie, że to P aryż  w miniaturze...

A  przecież wallon francuski czy flamand, 
m ów iący holenderskim plattdeutsch'em jest 
belgiem i belgiem chce pozostać. B rlg ia , jako 
państwo odrębne “ gzystuje, choć francuska 
część ludności mieszka nad granicą Fran cyi 
a flamand od holendra linią graniczną państwo­
w ą, ale nie kulturalno-obyczajową jest tylko 
oddzielony.

W ięc niekoniecznie musi na jedności języ­
kowej jedność państw owa się opierać... więc 
m o ^  istnieć i dziś państw a o ludności n lesza 
nej, o różnych mowach i obyczajach— bez przy­
musu, Dez krzyw dy jednych a ucisku drugich, 
bez ciążenia jednych do S a sa  a drugich do ła ­
sa, tylko właśnie z ciążeniem dośrodkowym , ku 
własnemu, wspólnemu państwu i własnej, pań­
stw ow ej dynasty i.

A  wszak są tacy przew idujący i bardzo 
realni politycy, którzy z politowaniem  patrzą 
na tych, którzy twierdzą, że nie etnografia bu­
duje państwa, że nie język jest podstaw ą pań­
stw a, że, idąc do rzeczy bliższych, fakt istnie­
nia języka litew skiego, niezrozumiałego dla po­
laka, nie decyduje bynajm niej o niemożności 
wspólnego w przyszłości pożycia, o zerwaniu 
Unii, zaw artej w czasie, gdy nie było jeszcze 
ruchu ludowego, dem okratycznego!

A  B elgia? D larztgo  tam jest to możebne? 
Inne warunki! Zapew ne. Nigdzie przy ze­

stawieniach niema tych sam ych warunków. A le 
analogic zne sytuacye stw ierdzają m ożliwość dal­
szych analogii...

A  gdy niema niemożliwości, to trzeba się 
starać, aby nastąpiła możliwość.

T rzeb a się starać.

J. B.

Wiec Macierzy śląskiej.
W  ubiegłą niedzielę, jak  donieśliśm y w te­

legram ach, odbył się wiec śląskiej M acierzy 
szkolnej w Zakopanem .

Przy szczelnie zapełnionej sali „S o k o la ", 
zagaił wiec M acierzy imieniem komitetu m iej­
scow ego, inż. Ignacy D rew now ski ze Lw ow a. 
Pow itaw szy zebranych gości ze wszystkich za­
borów, którzy przez liczne zjaw ienie się dowie­
dli, że spraw a leży im na sercu, że zrozumieli, 
że tu chodzi o narodowe odrodzenie Ś ląska, 
który mimo tylow iekow ego oderwania od K ró ­
lestwa Polskiego i tak silnego i zorganizow a­
nego doskonale naporu ze strony niemców 
i czechów, nie przestał czuć i myśleć po polsku.

Z e  strony polskiej pracę intensyw niejszą 
zaczęto za późno. W iele o Śląsku Się mówi, 
wiele pisze, ale mało dla Ś ląska  się działa, 
podc/as, gd y ze strony przeciwników mobilizuje 
się wszystkie siły. T u  potrzeba pracy ener­
gicznej, szybkiej, natychm iastow ej, tu trzeba 
przedewszystkiem żądać ze strony K o ła  Pol­
skiego pracy, którą w ostatnich latach zanie­
dbało, nad polepszeniem bytow ania naszego na 
Śląsku.

ło w slie g o , w ygłosił referat „O Śląsku cieszyń­
skim  i M acierzy*.

Referent przeprowadził podział Ś ląska  au- 
stryackiego na Ś ląsk  O paw ski, który uważa za 
stracony raz na zaw sze— i Cieszyńsk; który, 
jakkolwiek według spisu ludności z r. 19 0 0  ma 
60.9 prc. ludności polskiej, stoi obecnie nad 
przepaścią. Pow ażna procentowa liczba ludno­
ści polskiej m ogłaby nasuw ać przypuszczenia 
optym istyczne, odw racające uw agę ogółu pol­
skiego od spraw śląskich. T ak  jednak być nie 
może, a dowodem, z jaką silą postępuje cze- 
chizacya i germ an:zacya, może być jedna gmi­
na śląska— O rłowa.

W  gminie tej, w której przy uczciwych 
spisach ludności nie naliczonoby 1,000  czechów, 
spis ludności z r. 1900 wykazał 3 ,9 22  po'aków , 
2 ,2 3 3  czechów, zaś według ostatniego spisu 
liczba polaków  zmalała o i ' / 2 tysiąca, zaś licz­
ba czechów wzrosła o 3,000. Faktycznun za­
przeczeniem tej niespraw iedliw ości, tej kradzie­
ży dusz polskich, jest gimnazyum orłowskie, 
które liczy dw a ia z y  więcej uczniów, aniżeli 
założone przez „M aticę Szkolską* czeskie g i­
m nazjum  w tej sam ej gminie, mimo że spis 
wykazał dw a razy mniejszą liczbę polaków, ani­
żeli czecnow. ,

T ak  się dzieje i w innych gm inach. Gmin, 
w których polacy władzę posiadają, jest coraz 
mniej. Przy spisie ostatnim czesi skradli nam 
przeszło 50,000 dus7, niemniej niemcy, stratę 
więc naszą przy ostatnim spisie obliczyć może­
my na 100,000 jednostek na korzyść niemców 
i czechów.

Powodem  tego jest upośledzenie nasze na 
polu kulturalnem. Szkoły polskie są najgorzej 
zorganizow ane, nie odpow iadają też procentowi 
ludności. Oto kilka cyfr z powiatu frysztackie- 
go, najlepiej uposażonego pod względem szkol­
nictwa. Ludność polska stanow i tu 80 prc. o- 
gółu ludności, a szkoły polskie tylko 57 prc. 
wszystkich szkół, a z tego wiele szkól z ję z y ­
kiem wykładowym  w dwóch najwyższych kla­
sach niemieckim.

R ażący  przykład kradzieży dusz polskich 
w szkole dadzą cyfry  frekw encyi szkół z roku 
1906 (od tego czasu rząd kra jow y nie w ydaje 
żadnych wiadom ości w tym kierunku). W  K się 
stwie Cieszyńskiem  było wtedy 278  szkół pu­
blicznych ludowych, 1 3  publicznych w ydziało­
wych, 2 3  pryw atnych ludowych, 3  pryw atne 
wydziałowe, 3 ćwiczeniowe. D o szkół tych u- 
częszczało ogółem 6 6 ,18 1  dzieci, z czego do 
szkół niemieckich 12 ,0 17 ,  czeskich 1 5 ,3 3 1 , pol­
skich 26,900, 1 iemiecko-polskich 8 ,554 , czesko- 
niemieckich 4,397 . Dziatwa w szkołach niemie­
cko-polskich pod batogiem nauczyciela niemca 
germ anizuje się. G dybyśm y w yszli z założenia, 
że procentowi ludności odpowiedzi ;ć powinien 
procent dzieci uczęszczających do szkół pol­
skich, powinnibyśm y otrzym ać 40,370 dzieci 
w szkołach polskich, mamy tymczasem tylne 
26,900, a więc 13 ,4 7 0  w szkołach nie polskich 
ulega w y n a ro d o w ien i. A że tak jest, dowodzi 
choćby to, że przy ostatnim spisie liczono dzie­
ci polskie uczęszczające do szkól niemieckich, 
czy czeskich za niemców, lub czechów, jakko l­
wiek rodzice są polakami.

T ak  samo przedstaw ia się spraw a na po­
lu. szkolnictwa średniego. Niem cy na Śląsku 
Cieszyńskim , liczący w  1900  r. 52,887 głów , 
posiadają 3  wyższe gim nazya, 2 szkoły realne, 
2 sem inarya nauczycielskie i jedną szkolę w yż­
szą przem ysłową, w sąsiedniej zaś M orawskiej 
O strawie dwie szkoły średnie. P o lacy  tym cza­
sem na 2 18 ,0 0 0  ludności posiadają tylko 1 gi- 
irnazjmm w C ieszynie i 1 sem inaryum  nauczy­
cielskie.

Powód zapełnienia szkół niemieckich dzie­
ćmi poiskiemi tkwi w uzależnieniu ludności 
polskiej od wielkiej w łasności przemysłu i gór­
nictwa, spoczyw ającej w ręku kapitalistów nie­
mieckich, a pod kierownictwem  czechów. Cóż 
więc dziwnego, że anaiłabeta galicyjsk i daje 
dzieci sw oje do szkoły niemieckiej, rozumując: 

Gdym  był w Polsce, nie miałem cc jeść , mar-

nia dzieci polskich, do szkół niemieckich i cze­
skich.

I jeszcze inny sposób. P lw anie na wszyst­
ko, co polskie przez pismo drukow ane w ję z y ­
ku polskim i rozrzucane tysiącam i po całym 
Śląsku.

Zasługą Macierzy Cieszyńskiej jest, że 
istniejem y. Od 25  lat broni lud przed w roga­
mi. Ona założyła gimnazyum Cieszyńskie, a gdy 
to przechodziło na etat rządowy, ona utrzym y­
wała już szkolę ludowrą w Cieszynie, która 
w r. 1909 rozszerzona została na wydziałową, 
przygotow ującą młodzież do sem inaryum nau­
czycielskiego.

Jed n a  polska ochronka wobec 9 niemie­
ckich, uzupełniająca szkoła przem ysłowa dla 
młodzieży rzemieślniczej, oto konieczności, ja ­
kich Macierz m uiiala się podjąć w sam ym Cie­
szynie.

r>alsza pr aca M acierzy rozszerzyć się mu­
siała przedewszystkiem  na zagłębie w ęgiow e, 
zagrożone przez czechów, a to i^łlfcS^ł, że lud 
powolnie; ulega gierm aruzacyi wskutek trudno­
ści językowych, aniżeli czechizuje się, a przy 
tern system walki czeskiej pod względem bru­
talności niema sobie rów nego.

W  tern też zagłębiu przedewszystkiem 
M acierz pracow ała i pracuje. Z  końcem roku 
szkolnego 1 9 1 0 / 1 1  utrzym ywała tu Macierz 22 
zakłady naukowe i wychow aw cze, a było 
w nich 2 , n o  w ychow anków , którzy bez pomo­
cy  Maci :rzy  ulegliby zniemczeniu lub zczesz- 
czeniu.

Utrzym ywanie tych szkól nakłada na Ma 
cierz ogrom ne ciężary, pod którym . Macierz 
obecnie ugina się. Dwudziestopięcioletni jub i­
leusz swej działalności w razie słabej pomocy 
będzie Macierz obchodzić pogrzebem kilku szkól 
polskich. Budżet na rok bieżący wykazuje
100,000 koron niedoboru. Lecz: społeczeństwo
polskie na to zezwolić nie może, aby m styiueya 
ta upadła, bo gd yby się to stało, to Ś ląsk  dla 
spraw y polskiej stracony, a napór niemiecki, 
który i tak się już rozpoczął na zachodnie po­
w iaty galicyjskie, tern silniej się da od­
czuć i tem gw ałtow niej będzie się starał d o ­
trzeć wgłąb kraju.

Ś ląsk  Cieszyński uśw iadam ia się narodo­
wo coraz więcej. Dowodem tego choćby co ra i 
w iększy udział w datkach na M aderz. A le  to 
za malę jeszcze, tu trzeba pom ocy całego spo 
leczeństwa, trzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy.

Przem ówienie sw oje zamknął p. Jaro sz  
następującą rezolucyą, którą jednogłośnie u 
chwalono:

polityki, handlu, dyplom acyi i t. d , są przedmiotem 
uwagi zarówno narodu, jak rządu. W szystkie k ra­
je  chcą się rozwijać i pow iększyć obszary sw ego 
władania.

W  przeciągu wieku X IX  pole w yw iadów  o- 
graniczało się do Europy, A m eryki i części Azyi. 
Teraz zostało przeniesione do Chin

Energja w ysiłków , dokonywanych przez mo­
carstw a wskazuje, jak  wielkicm i są ich pragnienia 
na Dalekim W schodzie. Otóż wśród narodów A - 
zyi, jedna tylko Japonia, po wojnach z Chinami i 
R o syą  zdobyła mocne stanowisko w  św iecie i sta­
nęła w  rzędzie m ocarstw pierw szego rsędu. Ż a d ­
ne mocarstwo europejskie nie może zajmować się 
spraw am i japońskiem i.

A le  stanowisko Chin jest zupełnie odmienne. 
Chociaż pod mądrym  i sław nym  rządem jego m aje­
statu monarszego — brzmią dalej słow a dokumen­
tu — Japonia zaanektowała Form ozę i Koreę, nie 
powinniśm y przypuszczać, żeby nasze powodzenia 
narodowe doszły do zenitu. Przeciwnie, powinni- 
tny dążyć do doprowadzenia całego lądu azyatyc- 
kiego pod nasze w p ły w y ".

Dalszy ciąg dokumentu składa się z 37 arty­
kułów, z których podajemy kilka ważniejszych.

Art. 2. Stow arzyszenie znajduje się pod bez­
pośrednią kontrolą sztabu generalnego. Działalność 
siow arzyszrn ia ma podlegać kierownictwu komuni­
katów  sztabu generalnego, posyłanych za pośred­
nictwem m inistrów i konsulów japońskich urzędo­
wi centralnemu i rozgałęzieniom  lokalnym  stow a­
rzyszenia w różnych krajach.

A rt. 3. G łów ny urząd znajduje się w  Pekinie 
i dopóki się nie znajdzie odpowiedniego lokalu, 
m ieśc.ć się będzie w  poselstwie jaoońskiem. Filie 
rozmieszczono w  Mandżuryi, w  Mongolii w ew nętrz­
nej i zewnętrznej, w  Tybecie , Se-Czuatiie, w  Yun 
nanie, Kuangtungu, Tokienic, lndo Chinach, Birm ie, 
Siam ie i w  Indyach. Filia w  Mongolii w ew nętrz­
nej stanowi część służby detektywów m inisterstwa 
wojny.

Art. 4. K w alifiku ją się na członków stow a­
rzyszenia oficerow ie i ludzie w służbie czynnej re 
zerwy, inspektorowie, osoby, które były  zagranicą 
i znają język oraz warunki lokalne.

Art. 5. Prezes urzędu głów nego jest miano­
w any przez sztab generalny i powinien być ofice­
rem należącym  do komisy i kolonialnej w  armii 
Prezesam i filii m ają być mianowani lub wymierani, 
ale z uwzględnieniem artykułu poprzedniego.

Art. 3 1. Środki stowarzyszenia, zebrane przez 
subskrypcyę roku zeszłego, w ynosiły  milion. T a  
suma posłuży do pokrycia wydatków  wstępnych. 
Minister sztabu generalnego, po zbadaniu opinii 
członków i zasięgnąw szy zdania gabinetu o p rzy­
szłych dochodach, postanowił pośw ięcić dla stowa-

liZgrom adzeni polacy wszystkich dzielnic 1 rzyszenia połowę wydatków poufnych ministerstwa 
w dniu 1 3  sierpnia na wiecu M acierzy szkolnej I spraw zewnętrznych, ministerstwa wojny oraz szta-

Następnie zaproponow ał inżynier Drew- letn z głodu, a skoro teraz mi dobrze, kiedy
n  1 m  1 A n i Am t. ■ 1 e lr ln  J  „I___ J  -  V.  _ t   I  „  U  t   * __________________4lnowski imieniem komitetu skład prezydyum, do 

którego weszli pp.: prof. Bolesław  W icherkie- 
wicz z K rakow a, Franciszek N ow odworski, a- 
dwokat z W arszaw y, prof. Kazim ierz T w a r ­
dow ski ze L w o w a  i poseł Franciszek hr. Z a ­
moyski.

l ’rof. W icherkiewicz, podziękow aw szy za 
w ybór i złożywszy życzenia, aby wiec ten był 
rzeczyw iście kamieniem w ęgielnym  w spraw ie 
odbudowania Ś ląska, powołał na sekretarzy 
pp. Em ila1 N iebroja, K aro la  K iszę i Ja n a  Szu- 
ścika.

Z  kolei delegat M acierzy szkolnej C ie­
szyńskiej, Ja n  Jarosz , dyrektor gimnazyum or-

jem chieb niemiecki, muszę być niem cem ".
T aki sam napór daje się odczuwać w u- 

rzędach na Śląsku, Urzędnika polaka trudno 
znaleźć, a jeżeli jest, to jest nim tylko w du­
szy, bo otwarte stanowisko z pewnością p o­
zbaw iłoby go chleba, awansu itd.

Zaznaczyć jeszcze w ypada, że dzieci pol­
skie są  kupowane do szkól niemieckiyh i cze 
skich. T eraz  w  ciągu w akacyi odbyw a się 
w tym kierunku szalona naganka na dzieci 
polskie, które za pieniądze, podarki, kupuje się 
do szkoły nam w rogiej. Utrudnianie bytu nau­
czycielom polakom przez odbieranie im dodat 
ków gm innych, to wszystko sposoby w erbow a­

w Zakopanem
1) W yrażają  gorącą wdzięczność i szcze­

re uznanie Macierzy szkolnej za je j pracę do­
tychczasową.

2. W yrażają  przekonanie, że ob ron t kre­
sów  tak, jak  jest Obowiązkiem całego naród.*, 
tak też tylko współdziałaniem  w ytrw ałem  i 
zgodnem całego narodu dokonana być może.

3 . Z w ra c z ją s ię  z usilnem wezwaniem do 
ogółu społeczeństwa polskiego, aby popierało 
konsekwentnie i w ytrw ale Macierz Szkolną w 
je j walce z germ anizacyą i czechizacyą stałym i 
datkami pieniężnymi w postaci wkładek człon­
ków, lub deklarowaniem  dobrow olnego podatku 
śląskiego.

4. W iec prosi prezydyum , by zaprosiw ­
szy dc sw ego gron a przedstawicieli im eligen- 
cyi baw iącej w Zakopanem , utworzyło komite­
ty pom ocy dla M acierzy, osobne w K rakow ie, 
we Lw ow ie, W arszaw ie i Poznaniu. Rzeczą 
tych komitetów będzie pow ołać zo życia także 
kom itety prow incyonalne.

(D. n.).

Tajna organizacya japońska.
W ykryto w  Chinach tajny dokument, stw ier­

dzając}', że istnieje japońska tajna organizacya, m a­
jąca  na celu zagarnięcie przez Japonię w p ływ ów  na 
całą  Azyę. Znaleziony rękopis nosi tytuł „Przed­
miot, statuty i p raw a stowarzyszenia dla działań w 
A zyi W schodniej".

„A gen cya Dalekiego W schodu" podaje kilka 
p aragrafów  tego niesłychanie ciekaw ego dokumen­
tu, przeznaczonego „dla m inistrów i konsulów ja ­
pońskich na obczyźnie".

Rękopis zaczyna się od charakterystycznego 
om ówienia ogólnego położenia m iędzynarodowego 
na Dalekim  W schodzie.

„W e wszystkich krajach — brzmi w stęp — 
sp raw y odnoszące się do wojny, nauki, literatury,

bu generalnego.
„A gen cya Dalekiego W schodu", kończąc sw o­

je  sensacyjne rew elacye, zaznacza, że dokument 
jest tak jasny, że komentarzy nie potrzebuje. A gen ­
c ja  stwierdza jego nieulegającą żadnej w ątpliw ości 
.•wentyczrość.

Święte Kolegium.
Śm ierć arcybiskupa wiedeńskiego, kardy­

nała G ruschy, dziekana św . Kolegium , zreduko­
w ała sześćdziesięciu dwóch kardynałów , którzy 
brali udział w  ostatniem con cllye, w r. 19 0 3 , 
do trzydziestu dwóch. Św ięte K olegium  liczy­
ło w owym czasie nawet sześćdziesięciu czterech 
członków, dwóch jednak z różnych powodów 
nie mogło przybyć do Rzym u. Obecnie, ży ją ­
cy kardynałow ie są przeważnie wieku bardzo 
podeszłego; świadczy o tem następująca lista.

Najmłodszymi purpuratam i są: M erry dcl
V a l, liczący zaledwo 46 lat i arcybiskup praski 
Skrbensky, 48 lat. Po nich idzie 5 kard yn a­
łów, którzy przekroczyli pięćdziesiątkę: Mah\ 53 
lat, Lualdi w tym eamym wieku, V iv ć s  y  T u ­
to 57 lat, D e L e i i Lorenzelli bezą po 58 . 
Szereg sześćdziesięcioletnich otwiera kardynał 
M ercier, metropolita belgijski, który liczy o k rą­
gło lat 60; po nim następują kardynałow ie R i-  
chelmy, Ferrari, A rcoverde, z których każdy 
ma lat 6 1 ; kardynałow ie A n d re u  i C avallari 
po 62 lat, M artinelli 63, Ferrata  64, N ava di 
Bontifi 65 , Cagiano de A zevedo 66 lat, D ella 
V olpe i Rinaldini po 67 lat, Ram polla i R es- 
pighi po 68 lat, Luęon, Puzyna, G asparr i B a- 
eilieri po 69 lat.

Najmłodszym z pośród tych, którzy prze­
kroczyli siedemdziesiątkę, jest kardynał Casse- 
tta, urodził się bowiem 12  sierpnia 18 4 1  r., 
podczas gdy kardynał Netto, daw ny p a tr ia r ­
cha Lizbony, ujrzał św iatło dzienne 8 lutego 
tegc sam ego roku. Takich , którzy liczą ponad
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lat 70, jest zresztą najw ięcej w Kolegium  pa- 
p esku m - kardynałow ie Logue i Fischer mają 
po 7 1  lat, G ennari 72 , Bosehi 73 , K opp 74, 
Vincenzo Yanutelłi i Prisco po 75 , H errera y  
ile la lgłesią. i A guirre y  G arcia  po 76, Sera- 
fmno Yannutelli i G otli po 77 , A glim d i i Y a -  
sząyy po 79 lat. Pow yżej osiemdziesięciu Jat 
liczą k a id jn a ł M orau, arcybiskup w S id n ey w 
A ustralii 8 1 ,  C oulitr 82, Sam essa, O reglia di 
S an to -S ttfan o  i di Piętro po 83, wreszcie Ca- 
pectiatro, arcybiskup w K apui (stolica dawnej 
Kam panii), który dzięki temu, że liczy obecnie 
87 U,t, został dziekanem św. Kolegium .

W  ciągu 8 lat sw ego pontyfikatu P ius X  
cztery razy tylko zw oływ ał konsystorz w celu 
miapow ania kardynałów ; n a pierwszym  9 isto- 
pada aycą  r. zauiiąpowano 2-ch purpuratów, 
n a  drugi u 19  grudnia 19 0 5  r. czterech, na 
Uzecim. zaś 1 5  kwietnia i 16  grudnia 1907 r. 
w yK aaio  i i - u  kardynałów . Od tego czasu nie 
obdarzono nikogo purpurą k ardynąlską, mimo, 
że w akuje w tej chwiłi 20 „ kapeluszy* a iw  
K olegium  zostało zredukowane do 48-u człon­
ków.

„Italia* zauwaza, że w Kolegium  papies­
k ie ®  niema ani jednego domie lkanina, ani je ­
zuity. Je s t  tylko 1 karm elita G otii, 1  augu- 
s t ju  M artindli, 1  kapucyn Y i  v ts  y  Tuto. Są  
dw aj franciszkanie, żaden z ni.ch jednak nie re­
prezentuje sw ojego zakonu; jeden z nich Net­
to, został nuanuwany kardynałem , jako pa- 
tryareba Lizbony, drugi zaś A gu irre y  G arcia, 
jako prym as Hiszpanii i a403 biskup T o Y d a . 
Podobnie ma się rzecz z V ąszarym , k t ó r y  o- 
trzymal purpurę ł ardynalską nic dlatego, że 
byk opatem benedyktynów , ale jako prym as 
węgierski

T-rt szkeły 'iidwsj w Galicyi.
Z  ostatniego obszernego spraw ozdania z dzia­

łalności T . S. L. za r. 1910, obejm ującego zarazem 
rzut oka na 20-letnią działalność Tow arzystw a, 
podajem y w  skróceniu najważniejsze cyfry , za 
m iesżczając — celem  porównania — w  naw iasie 
cy fry , odnoszące się do r. 1909.

T. S. L. liczyło Kół 282 (274), członków 30,009 
(119,015).

U trzym yw ało gim nazyów realnych 2 (3), 
sem inaryów  nauczycielskich 2 (2), szkół ludowych, 
utrzym ywanych całkow icie przez zarząd gł. i t  (9), 
przez Koła i Zw iązki okr. 32 (21, szkół, utrzym y­
wanych częściow o i pod opieką T. S. L. 110  (125), 
szkół początkowych i kursów  nauki początkowej 
149 (147), kursów  uzupeł przem. handl. i zawodo­
w ych 40 (31), ochronek 18 (14), bu-s 18 (r8), do 
m ów ludowych 27 (9), czytelń i w ypożyczalń 1955 
( e82+). O dczytów wygłoszono 7,005 (5,(48), obcho 
dów  narodowych urządzono 986 1846).

Obrót kasow y Zarządu ąłów . wynosił 1,581,500 
kor. (1,028,322 kor ), budżet w ydatków  1,218,462 kor. 
(845,085 kor.). P ar N arodow y 3 go inaja 49,261 kor. 
(52,933 kor.).

W  w ypożyczalniach i czytelniach jest dzieł 
305,208, pism 3,663.

Ilość uczniów korzystających z zakładów  
T . S  i . rozmieszcza się w  sposób następujący W  
gim ruzyach realnych 284, w  sem inaryach naucz. 
3or, w  szkołach w ydziałow ych 347, w  szkołach lu­
dow ych utrzym ywanych 3,434, w  szkołach ludowych 
zorganizowanych 7,581, w szkółkach początkowych 
900, w  kursach uzupełniających przem ysłow ych, 
handlowych i zawodow ych 844, w  Kursach dla do 
rosłych analfabetów  3,269, w  ochronkach i uczel­
niach 1,009, w  bursach 665. Razem  18,634 uczniów.

W  ciągu 20-letaiego istnienia T . S . L. zało­
żyło i utrzymuje 2 gim nazya realne, zorganizowało 
osobno 2 gimnazya, założyło i utrzymuje 2 semina- 
rya  naucz , 5 szkół w ydziałow ych, założyło i utrzy­
muje całkow icie 38 szkół ludowych, zorganizowało 
i utrzymuje częściow o n o  szkół ludowych, założy­
ło 100 szkółek początkowych, 1 1 3  kursów  dla do­
rosłych  analfabetów, 40 kursów  uzupeł. przem ysło­
w ych, handlowych i zawodow ych, c8 ochronek, 18 
burs, 27 domów ludowych, 1,990 czytelń i w ypoży 
czalń, 3  zbiory muzealne, urządziło 27,315 odczy­
tów i pogaaanek, 2,280 obchodów narodowych.

Ofiarność społeczeństw a dla T. S. L . w  ciągu 
20 łecia w yraża się: na rzecz Zarządu głównego w  
kw ocie 2,500,000 kor., na rzecz Kół w  kw ocie rów  
nieź około 2,500,000 kor. Razem  w  kw ocie około 5 
m ilionów koron.

I  życia rosyjskiego.
Pogłoski c nowej n o iyęzje . Niedawno „Ma 

lin* oaryakT zam ieścił artykuł o stanie ekonumicz 
nym i finansowym Rosyi, z którego czytelnie; do­
wiedzieli się, że stan finansów rosyjskich  jest św ie­
tny i cor?ż stę w in a  oia. Św iat f ;nansow,v w ie co 
taki artykuł znaczy Zaraz też na giełdz-e parvs«iej 
zaczęfa kursow ać pogłoska, że szykuje się nowa 
pożyczka rosyisha. Atoli dyrektor k in celary i k re ­
dytowej Efawyflow oznajmił w spółpracow nikow i 
„B irż. W ied.*, że ani w  r. 19 1 1 ,  ani w  r. 19 12  Ro- 
sy a  me ma zamiaru zaciągania pożyczki zagra 
możnej.

Kolonizacja Syberyi. W najbliższej przyszło­
ści, jak  donosi „Utro Rossii*, ma być zwołana spe- 
cyalna narada kilku zainteresowanych m inistrów 
pod przewodnictwem  Stotypina, która zajinit się 
opracow aniem  nowych p laców  kolonizacyi Syberyi. 
Podobno narada zajm ie się przedewszystkiem  kwe- 
styą kolonizowania S yb ery i zipom ocą tworzenia 
tam w iększej w łasności rolnej i w ydaw ania długo­
letnich konresyi przedsiębiorcom  prywatnym  na 
eksploatacyę znaczniejszych działek ziemi.

Tołm aczew ustępuje? „Utro Rossii" zapewr.ia, 
że sfery  urzędnicze w  Petersburgu m ówią stanow­
czo o u s.ąp Y riu  T o łm arzew a żc stanowiska n v  
c/rln ika miasta O desy. Podobno prezydent m iasta 
Odesy M njslejew spotkał w  P c e rsb u rg u  bardzo 
życzliw e przyjęcie, a on to w łaśnie przyw iózł ob­
szerne n jjjffrya ły  dotyczące dzia alności To*ma 
czew 3- Z  n u o ry a ló w  tych widai , jak  daier^ Koł- 
m a c irw  krępuje działalność samorządu m iejskiego 
w  Odesie. *

bgeons-1, które zwykle przyciąga dużo am ato­
rów  m yśliw ych, jak  również dyletantów 
kunsztu strzeleckiego. Z  zakresu zaś dośw iad­
czeń praktycznych ma się odbyć pokaz praw i­
dłow ego czyszczenia koni i konkurs dojarck.

Sportsmi-iii miejscou 1 urządzają także w 
czasie larm arku na tery tory urn . w ystaw ow em  
konkurs hippiczny, który już dz:ś budzi s i :ne 
zaciekawienie w szerokich kołach am atorów 
Sportu i pomiędzy zaw odow ym i koniarzami. 
W reszcie wydział drobnego przem ysłu ma z a ­
miar wziąć udział w jarm arku ze swoim i cie­
kaw ym i okazami, co niewątpliwie przyczyni się 
do ożywienia i urozm aicenia jarm arku.

Ja k  to byw ało na jarm arkach poprzed­
nich, codziennie przygryw ać będzie orkiestra 
wojskow a, dla w ygod y zaś gości jarm arkow ych 
na placu w y sta w c zy m  funkcjonow ać będą re- 
stauracya i kaw iarn ia.

Jarm ark  trw ać będzie trzy dni 4— 6 wrze 
śnia. Przedtem zaś t. j. 30 i 3 1  sierpnia ka­
w alery jska  koin.sya rem ontowa przyjm ować bę­
dzie konie dla remontu armii. N ajlepiej więc 
je st zajrnr.wiać m iejsca dla koni i bydła od 20-go 
sierpnia C e.iy  miejsc są następujące: W  szopie 
dla koni 1 bydła po 1 rublu za cały czas. N a 
dworze zaś po 50 kop, Św inie za gotow ą klat­
kę rozm. 3  i pół arsz. pc 3 ruble. Gniazdo 
dla ptactwa po 50 kop. W oda za cały czas 
trw ania jarm arku po 20 kop. od sztuki.

Oprócz tego do jai marku należeć będzie 
sekeya ogrodnicza, która też w ystaw i sw e eks­
ponaty, t. j. rozmaite ow cce naszego kraju. 
Płaca za 1 kwadr. arsz. na stole 50 kop.

Przyjm owanie zwierząt i opatryw anie ta ­
kowych przez weterynarza odbyw ać się Dędzie 
w d. 3  września.

P łaca za m iejsca dla koni podczas p rzy j­
mowania takowych przez kom isję  remontową 
taż sam a co i podczas jarm arku. Po jarm arku 
odbędzie się licytacya zwierząt. Najlepsze o k a­
zy będą licencyonow ane. Dodać jeszcze trzeba, 
że w czasie jarm arku odbędzie się pokaz o g ie­
rów  i buhajów.

A d res dla .pragnących zapewnić miejsce 
dla swych eksponatów, n astępu jący W innica, 
pod. gub., sekretarz p o d .T -w a  roln. F . Lubań- 
ski. Skrzynka poctow a ,\: 3.

Podolak-
— Smiła. Itaw i obecnie u nas znany artysta 

dram atyczny i hum orysta krakowski, p. Józef Cho­
rąży, którego w ystępy w  różnych m iejscowościach 
naszego kraju cieszą się w ielkieni powodzeniem 
i uznaniem publiczności.

W ieczór teaTalny p. Chorążego o bardzo 
urozmaiconym program ie, na który złożą się pełne 
komizmu sceny charakterystyczne, odbędzie się 
>v nadchodzący wtorek, d. 9 sierpnia r. b. w  letnim 
teatrze „Rotunda". Będzie to jedyny w ystęp  uta 
lęńtowanego artysty w  naszetn niiescte.

Wybory do ziemsfwa.

RJMMWJI PHOWmCYCHALIMl.

( Z  p  m  i o d  k o r e a p o r d m f ó w , .

—  Ja rm a rk  w  W innicy. Nader ruchliwe 
podolskie T ow arzystw o  rolnicze urządza, po­
cząw szy od 4 w rześnia r. b. piąty jarm ark - 
pokaz na konie, bydło, owce, ch lew n y  i ptac­
tw o. Zachęcone niezlcm powodzeniem tego* 
rocznego jarm arku m ajow ego, na któiym  do­
pełniono tianzakcyi sprzedażnych przeszło na
20,000 rubu i w celu uprzyjem nienia czasu jar- 
niarko wiczoni T- w.o zam yśla obok jarm arku urzą- 
daió jeszcze kilka innycb ciekaw ych atrakcyi dla 
swoich członków i g vści.

Zapew ne, je^li pogoda dopisze i zbiory 
rolnicze pom yślnie zakończone zostaną, zjazd 
n a  jarm  »rk będzie liczmy; tembardziej, że ja r ­
marki te zyskały już u nas pewne praw o oby- 
w'4trlstwa i stanow ią niejako gwóźdź sezonu.

Wspomniałem o atra lcyacb . Otóż j tdną 
z nich będz> .urządzane w czasY  jat marku 
przez wydział m yśliw ski przy T -w ie „T ir  au

W pow. btrdyczowskim. Dnia 2 s-Yrp- 
jija  w Berdyczow ie odbyło się pierwsze nad­
zw yczajne zebranie powiatowe ziemskie pod 
przewodnictwem p. U w aiow a, m arszałka po­
wiatu b.eidyczowskiego.

Po nabożeństwie i złożeniu przysięgi, 
przystąpiono do określenia składu zarządu po­
wiatow ego i postanowiono w ybrać pięć osób: 
prezesa, jego  zastępcę i trzech radców , z któ 
rych jeden ma być z kury.i polskiej. W yn a g ro ­
dzenie określono w nastęnujących liczbach: pre­
zesowi 3,boo, zastępcy 3,000, radcom  po 
2,400 rb. N a prezesa obrany został (24 białe 
i 12  czarnych gałek) p. A . Suw czinskij (były 
sędi :a  ś !edęzy), na radców  pp. Adeihejm , Ku- 
zni.ecow, Jan  Stolyhwu i w ło ścan in  Stepow yj. 
Zastępcą prezesa został p. Kuzniecow

Potem obierano członków’  kom isyi i dele­
gatów , przyczyni na radnjich gubernialnycb 
w.ybrajn: zastali: hr. Ignatjew , Bezaji, M eryng, 
dr. Garliński oraz włościanie PitiueL i Z w a- 
w yj; do 1 ady pow iatow ej szkolnej: O lszewrkij
(dyrektor szkoły handlowej) i Brojakow skij (sę­
dzia pokoju); do komitetu pow iatow ego urzą­
dzeń ro ln ych — M ering, Ziemęcki i lo inaszczuk; 
do tjomisYi pchorow ej —  Rajczenko; do rady 
agruuum icznej gubernialnej—  prof. Czernow i
A. Waointyńsk:. do rady agronom icznej po­
wiatow ej — L. Rogoziński. Rajczenko, K. Pi- 
tiucjj, O. Pitiucb, Bojko, O sadczy. Do innyrh 
komisyi w yborów  nic dokonano.

Po zakończeniu obrad p. Suw czinskij za- 
proponpwał wysłann wiernopoadańczego i za­
razem dziękczynnego telegram u do N ajjaśniej- 
sztg a  P an a oraz przesłanie podzięki m inistrowi 
apraw wewnętrznych za wprowadzenie zitm- 
stwa. R adni polacy prosili o przesianie od 
nich N ajjaśniejszem u Panu hołdu wiernopod- 
danczcgo w redakcyi nieco odmiennej i uchylili 
się od uczestnictwa w telegram ie dziękczynnym 
mii estrowi-

C ały przebieg w yb o ió w  i obrad był zu 
pełnie spokojny i zgodny, co w znacznej mie­
rze stanowi z.asiugę młodego, lecz taktownego 
i ujmującego marszzlka p. U w arow a,

Dr- S P. 
Radni pu h ern iiJn l po lacy na Padołu. Do

g jb ern iaJn ego  zgrom adzenia ziemskiego na P o ­
dolu zostali w ybrani na nadzwyczajnych zgro­
madzeniach pow iatow ych następujący radni po- 
‘ acy.

Z p o w . k a lek ieg o — p. Kazim ierz Brudzie- 
wski, z p o w . b r a d a w s k ie g o — p. Franciszek J a ­
roszyński, z p o w . W in nickiego— p. W ładysław  
Gasztold Bukraba, z p o w . lity ń sh ieg o — p. A m ­
broży baranow ski, z p o w . m o h yiow sk icg o — p. 
H ilary  Dębicki, z p o w . olgopolsk/eyo — p. S te ­
fan Jc low ick i, z p o w . p lo sk iro w s k ie g o — p. K a- 
Lkst D unia-Borkow ski, z p o w . uszijclciego— p. 
A nastazy Tokarzcw sk: K araszew icz, z p ow . k a ­
m ie n ie c k ie g o -* p . Stan isław  Czerwiński, z p o w . 
hajoyń sK iego — p. Edw ard Boniecki, z p o w . ja n t-  
p o l ik iego— p. Stanisla w A leksandrow icz. Stoso­
wnie do ordynacyi w yborczej, kurya polska 
pow, latyczow skiego nie ma sw ego reprezen­
tanta w ziem stwie gubernialnem.

Na członka zarządu w gub. podolskiej 
w ybrany jednego tylko pęlaka. Został niin p. 
Leon  Jokisz  w pow. ofgopolskJin.

Polacy w zarządach powiatowych i ziomstwlc 
gubernialnem

Pow- humnński. Od polskiej kury i w y­
brany został radnym  gubeinialnym  A . Iwański.

Pow. berdyczowski. Członkiem zarządy 
pow iatow ego w ybrany został —  Ja n  Scołyhw o. 
radnym  guberm alnym  J .  G arliński.

Pow. radomyski. Radnym  guberniainym  
w yb ran y został S. Kopernicki.

Pow. taeaszcznński. Radnym  gubernial- 
nytn vrybrauy został M. W ilczyński.

Pow. czdiryńsld. Członkiem zarządu po­
w iatow ego w ybrany został F. C yngott.

Pow skwirślii. R a Jr .y m  gu u ern iain j m 
w ybrany został Czerwiński,

Pow. lipowiodd. Członkiem zarządu po­
wiatowego wybrany został B . Bartoszewicki, 
radnym gubeinialnym W . Jaroszyński.

P ow . W<isyiicou\śki. R adnym  gubcru ialryin  
w ybrany zosta! W . Kulikow ski.

IV oou\ kamienieckim. Dn. 4 go sier­
pnia zgromadzenie ziemskie w ybrało na człon­
ka pow iatow ego zarządu ziemskiego fabrykanta 
Jefitnow a, na miejsce w ybranego poprzednio i 
nićzatwierdzonego przez gubernatora lckarzą 
Cichockiego. Oprócz tego w ybrany został w ło­
ścianin W ojciechow ski.

W pow. żytomierskim. Archim andryta 
poczajowski W italis m ianow any został radnym  
od duchowieństwa do w ołyńskiego gubernialne- 
go  zgrom adzenia ziemskiego. W italis w ydal c- 
dezw ę do radnych w łościan, w której w zyw a 
ich wszystkich do klasztoru B ogojaw leńskiego 
i poucza, jak  należy działać podczas w yborów  
do R a d y  Państw a.

K R O N I K A
K a l e i d a r z y l r .

D iii  6 (rg ) Przemienienie Pańskie,
Tutro 7 (20j Kajetana W.

W JabŚd slaOCi 1 ĘmCx 4 M 55 
iM JB a  •  7 a*- 13

Piunwść dnła c*dx. 74 aa. 18.

Xalen«!arxyk H istoryczny.
IS n s r^ n ia  n. a t.

PokU 1691 Ja n  Sobieski oćnpsi zw ycię­
stwo pod Pererytą i opanow uje cale Muitany.

—  Z w y ż sz y c h  kursów żeńskich R o z­
poczęto już przyjm owanie słuęhaczek. D otych­
czas przyjęto 750 osób. Ogółem zaś złożono 
dotychczas 3 2 5  podań, przeważnie na wydział 
bistoryczno-filologiczny i bz.-matem atyczny.

— Z instytutu handlowego- Do kance- 
iaryi k ijow skiego instytutu handlowego w p ły­
nęło dotychczas około boo podań o przyjęcie 
do instytutu. Od now o wstępujących kandyda­
tów żądane są obowiązkowo św iadectw a pra- 
w om yślnaści.

Instytut został znacznie rozszerzony. Do 
daw nego budjmku przybudowano now y gmach 
3 p iętiow y. W  dawnym  lokalu pozostanie ty l­
ko wydział ekonomiczny. W ydział handlow y 
zostanie przeniesiony do now ego czteropiętro 
wcg.o gmachu, którego front wychodzi ną ulicę 
N esterow ską. W  podwórzu instytutu od stro ­
ny ulicy P irogow ski -j zbudowano rów nież no­
we audytoryum  ze szklanym dachem. Znacznie 
powiększone zostanie także istniejące przy in 
stytucic muzeum tow aroznaw stw a.

— W sprawie „uroczystości sierpnio­
wych “ • W  związku z „uroczystościam i sierp- 
niowem i* otwarte, zostało w d. ih  4 przy ul. 
Irynięuskicj biuro w ydające karty wstępu na 
uroczystości. Znajduje się ono pod zarządem 
jednego z wyższych urzędników policyjnych.
0  dniu rozpoczęcia w ydaw ania biletów mą być 
ogłoszone osobno. W  tymże domu znajduje się 
.biuro „ochrony n arodow ej*. Do skłzdu tej ó- 
statniej wejdzie około 40 tys. osób. Członkom 
takowej w ydgw ane będa specyalne bilety imien­
ne ze wskazaniem  rejonu, w którym  właściciel 
biletu może zająć miejsce w pierwszym  szeregu. 
Liczba biletów określona zostanie ściśle dopie­
ro po dokładnem opracow aniu planu uroczy­
stości. W  związku z temLż uroczystościam i za­
częło funkeyonow ać biuro regestracyjoe. W  lo-. 
kału tego ostatniego dn. 4-go sierpnia o godz. 
2-ej w  południe odbyło się posiedzenie, w któ- 
rer.i brali udział urzędnicy żandarm eryi i po- 
licyi, niektórzy raduj, technicy i inne osoby. 
Utworzono około 20 ku misy u których zada­
niem jest rew lzya domów i p osesja  przy nie­
których ulicach miasta. K o m is ja  zaczęła funk­
eyonow ać od wczoraj.

Do cyrkułów pońcyinych zaczęły w p ły­
w ać nowe taksy w hote^cjń na czas „u roczy­
stości". W  niektórych hotelącb ceny są praw ie 
normalne, w nuyc.h za to w yśrubow ane zosta 
L  do ostateczności. W  jednym  z hoteli przy 
ul. W łodzim ierskiej, numer, kosztujący zazw y­
czaj 3  rb ., ma kosztować podczas „uroczysto­
ści* 25 rb. C eny tak:e są przeważnie w hote­
lach przy ulicach, na których tiędą się odby­
w ać „uroczystości*.

— Wzloiy sterowcą. Między 15  — 20 
sierp, ia odbędą sie w K ijo w ie  wzloty now ego 
sterow ca —  pierw szego w K ijow ie. Na ste- 
row cu zamierzają się wznosić pp. K . Maciań- 
ski, członek klubu Jota eztgo w W aiszaw ie
1 K ijow ie, p. A nders, członek k 'jow skiego klu­
bu lotniczego oraz mechanik, p. K. W esser. 
1 ’owloka balonu; sporządzona w warsztatach 
„T reu go ln ika", -została już w ysłana z Petersbur­
ga  i wkrótce przybędzie do K ijow a. Śtero- 
wiec napcłriony wodorem  będzie miał kształt 
cygara  o 28 ,5  metr. długości i największej 
średnicy 6 ,8 metrów. M ieści ona 8 7 5  metrów 
sześciennych wodoru i w a iy  )8  pudów. Łódź 
sterow a buduje się w K ijow ie Dod kierow nict­
wem i według w skazów ek p. A ndersa, długość 
je j 8 — 9 metrów w a g a  przeszło 8 pudów, obli­
czona ona je st na 4— 5 pasażerów . Sterow iec 
w praw ia sie w ruch silnie ą 60 HP. Auruniego, 
O gólna w aga  sterow ca z ładunkiem, przy któ­
rym  może się on z łatw ością unosić w ynosi 
przeszło 5c pudów. Ze względu na stan atfnO-- 
sfery wzloty projektowane są nad ranem.

— W sprawie autobusów. P o w ó c iii
onegdaj do K ijow a radni: O rgis Rutenbcrg,
Iljin oraz członek klubu autom obiłistów, p H u­
lanicki, w ydelegow ani przez radę m iejską do 
Berlina dla obejrzenia i w ybrania typu autobu­
sów i autotaksom etrów, które zam ierza nabyć 
dla K ijo w a  przedsiębiorca p, G cier. Delegaci 
udali się do w arsztatów fabryki „N . A . G .“ , 
w yrabiającej takie sam ochody dla Berlina. 
A utotaksoinetry pokazane im w warsztatach 
zostały zaakceptowane bez żadnych zmian, jako 
nadające się świetnie dla warunków kijow ­
skich. Co do autobusów —  delc-gąci nie mo­
gli się zdecydować odrazu na w ybór, ponieważ 
uueszczą one po 16  osób wewnątrz oraz 4 na 
platformie tylnej, w ów czas kiedy 1 ada miejska 
wybrała typ większy, na 24 osób. Oprócz tego, 
delegaci zażądali szeregu zmian w konstrukcyi 
autobusów, jak  np. wzm ocnienia kół w zasto­
sowaniu do kijowskich bruków, podniesienia 
karocy i t. d. N a niektóre z tych zm.an fa ­
bryka przystała bez wahań, na inne, jak  np. 
podniesienie karocy odpow iedjiała odmownie, 
ponieważ zmiana taka w ym agałaby przerobienia 
całej m aszyńeryi, na co, ze względu na blizki 
termin w którym  autobusy m ają być w praw a 
dzone w K ijow ie —  15  października, fabryka 
nie mogła się zgodzić. Nowe autobusy będą 
miały 1 3  —  14  arszyn długości i 3 —  4 sze­
rokości. S ą  one baidzo zwrotne 1 należą do

typu lekkich. T e  ostatnie obecnie zyskują co­
raz większe powodzenie, ponieważ ja k  tego 
dow iodła praktyka, ciężkie łatwiej u legają ze­
psuciu i częściej muszą Stę zatrzym yw ać w dro­
dze. W  Berlinie takie autobusy funkcjonują 
bardzo spraWnie, choć —  co należy wziąć pod 
uw ągę —  między brukami B e r lin ! a K ijo w a  
zachodzi pewna różnica, nic mówiąc już o w a­
runkach topograficznych, które w Berlinie są 
bardziej sprzyjające dla ruchu sam ochodowego, 
niż w K ijow ie.

— Nowy członek izby sadowej. W czo
ra j przybył do K ijo w a  i objął urzędowanie no- 
wom ianow any członek kijow skiej izby sądowej, 
dotychczasow y prokurator sądu okręgow ego 
w Siaroduuie, A . Tułów . P. Tułów  został mia­
now any na miejsce zm arłego członka k ijow ­
skiej izby sądowej A bazy

—  Filia pocztowa. W  gm achu banku 
państwa otwarta została n ow a filia pocztowa. 
M ieści się ona na dolnem piętrze ohok kasy  
oszczędności. F ilia  będzie wydawać, kurespon- 
dencyę tylko banko wi i urzędnikom bankowym . 
Przyjm ow ać wszelki, go  rodzaju koresponden- 
cyę z wyjątkiem posyłek będzie zaś i od osób 
postronnych. F ilia  otwarta od godz. 10 — 3.

— Zmiany w rozkładzie kolejowym.
Oprócz innych zmian w ruchu pociągów oso­
bowych w celu uregulowania, takow ego, o któ­
rych  już dorosiliśm y, postanowiono, żeby od 
d. 15  października r. b. pociąg pocztowy „S a r ­
n y — K o w e '— W arszaw a*, wychodzący obecnie 
z K ijo w a  o g. 1 2  m. 25  w południe w ycho­
dził odtąd o g 2 ni. 3 5  pp. Zm ianę tę wpro ■ 
wsdzono dlatego, by umożliwić mieszkańcom 
okol.c leżących w pobliżu linii kowelskiej przy­
jazd do K ijo w a  rannym  pociągiem  pasażer­
skim i pow rót tegoż dnia do domu.

Późniejsze w yjście pociągu z K ijow a nie 
odbije się na przybyciu jego  do W arszaw y, 
gdyż szybkość jego  zostanie zwiększona i pa­
sażerow ie będą o dwie godziny krócej w dro­
dze. Pociąg osobow y Ne 19  idąry z K ijo w a  do 
Ekaterynusław ia będzie wychodzić z Kijow a 
zamiast o g. 3-ej m. 40 popołudniu o g. 4-ej 
m, 40, ao Ekaterynosław ia zaś przybyw ać bę­
dzie o tej godzinie co dawniej t. j. o g. 12  w 
południe.

Oprócz tego ulepszona zostanie komuni- 
kacya pomiędzy K ijow em  a W asylkow em  i Bia- 
lą-Cerkw ią.

WT tym celu wychodzić będzie z K ijow a 
pociąg o g. 10  111. 30  z rana, który przybyw ać 
będzie do Białej Cerkw i o g. 3 m. 3 5  po po­
łudniu, a do K ijo w a  przychodzić bedzie o g. 
ó m. . o wiecz.

— Zatwierdzenie zarządów ziemskich.
Kijow ski zarząd gubejruialny do spraw  m iej­
skich i ziemskich rozpatrzył już protokóiy w y ­
borcze, dotyczące w yborow  prezesów i człon­
ków zarządów ziemskich oraz członków róż­
nych komisyi w ośmiu powiatach gubernii ki­
jow skiej. Protokóły te zostały przedstawione 
do zatwierdzenia gubernatorow i kijowskiem u. 
W  tyrh  dmarh, zostaną rozpatrzone protokóły 
wyborcze pozostałych pow iatów , poczem odbę­
dzie się specyalne posiedzenie gubernialncgo 
zarządu do spraw  miejskich i ziemskich w ce­
lu ostatecznego zatwierdzenia składu osobow e­
go zarządów  ziemskich.

— M O R D ER STW O . W czoraj w nocy w do- 
bhżu stacyi pocztowej Fasow a przy szosie kijow- 
sęo-żyton3.ersRiej nieznani zfoczyńcy zabiii stróża 
nocnego.

S P R A W A  C H R ZA N O W SK IĘ j-B IR iO K Ó - 
W EJ. W czoraj sędzia śledczy 5-go rew iru  rozpa­
tryw ał spraw ę Curzanowskiei-ftiriukowej, w ła śc i­
cielki domu scuadzek przy ul. N(kolsko Botanicz­
nej. Chrzanow ska oskarżona została z art. 29 i 44 
kod. kar. Sąd  uzuał oskarżoną winną i skazał ją  na 
2 tygodnie, aresztu bęz ząmiąny na grzyw ny. Oprócz 
tego za niezachowanie przepisów  m eldunkowych 
Ch. skazana została na 20 rb. kary.

W Y P A D E K  W DOMU GIN SBU RO A . 
W czoraj w  nowobudującym  się n -p ietrow ym  do 
triu Ginsburga (.Instytuclca 16) m iał m iejsce w yoa 
dek, ofiarą Którego "padło, dwóch robotników: A . 
Nfszniew i G- Gołomakin,- W ym ienił ni robotnicy 
-ajęci byli pracą w  otworze od" wlndny na w yso-' 
kości drugiego, pjętęa. Jednocześnie c : wvżsźvch
piętrach kilkudziesięciu mbotnnców zajętych było 
oczyszczaniem praw i* gotowych ir  eszkań. 2  nie 
w yjaśnionych przyczyn część śm ieci wpa.dta do o- 
t w c u  oc. windy. Pom iędzy śm ieciam i znalazło się 
k lka kaw ałków  cegły, z którycn je a -n  trafił Mis’, 
nie.wa w  głow c, nrug' zaś uderzył G o!omakina w  
ramię- Uderzenie głow ę byłe tak silne, iż Mirz- 
niew stracił przytomność. W ezw any lekarz „Pogo- 
icw ia" sk nnstąui:*wflł u niegp p.ęknięcit czaszki. 
Obu poszkodowanych odwieziono do szpitala A le ­
ksandrowskiego. Na m iejsc : W ypadki p rzybyła po- 
licya  oraz sędzią śledczy. Nie zdołano jednak w y ­
jaśnić, który z robotniKów rzucił cegły.

— W  S P R A W IE  P O Ż A R U  DOMU K. P A - 
S T E B A . Straty z powodu pożaru domu K. Pastela 
na rogu K r ^szczatyku i u,l. M ikołajowa ki ej obliczają 
na 30 tys. rb. Pożar w szczął się, jak  się okazało 
wskutek złego urządzeni? kanału dym ow ego w  cu­
kierni pod firm ą „hr. K om arow sk itj". W łaściciel 
domu K. Pastel i w łaścicie l cukierni 1. Sztamburg 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności za w adli­
w e urządzenie kanału bez pozwolenia.

— K R A D Z IE Ż E . W  d. Na 48 przy ul. Kuz- 
pieczntj ooKonano kradzieży rzeczy ' w a rto ści 
200 rub.

— Przy ul. W . W asylkow skiej w  d. M  86 
Aodzieje w yłam ali zamek i okradli m ieszkanie dr. 
W ilgury, który jest obecnie na letnim m iesz­
kaniu.

— W  efe 67 przy ul. Kuzniecznej służąca 
okradła w łaścic ie la  d o m u j. Głuzm ana 1 umknęła.

— P rzy  uL M aryjsko B łagow ieszczeńskiej w  
d. Ni: ioó skradziono rzeczy wartości 130 rb. z m ie­
szkania A. Rozw ażew skiego.

— Dokonano kradzieży w d. Na 25 na Bibi- 
kowskim  B ” lw irzc z mieszkania Inżyniera S. Szm id­
ta i z m ieszkania S . Seledniew a w  d, Jts 5 przy ul. 
Mirnej. Na m ocy podejrzenia o tę ostatnią kradzież 
aresztowany zośtal A . Bereżecki.

— W d. jSj 79 przy ul. Żyląńskiej złodziej 
dostał się na DalKon po rynnie i zi czął gię dobie­
rać do wnętrza mieszkania, lecz został zauważony 
przez W łaścicielkę takowego A. Prenglan i urn” 
knął.

— P O Ż A R Y . W czoraj okołc godz. 3 w  no­
cy wskutek niewiadom ej przyczyny wszczął się po­
żar w  jednym  z drew nianych składów  w sadybie 
Na 1 przy ui. D w orcow ej u w łaścicie lk i d.ojhlu Cze- 
tw ierikowej. W  składzie tym znajdowałc się, dUźo 
papieru. Ogień ogarnął w krótce ten budynek i 
przeszedł na sąsie ini, w sadybie Nś 3, m ieszczący 
różne stare rzeczy. Gdy przybyia straż, zastaia jtlż 
morze ogyii?. Pożar zagraża1 i innym zabudowa­
niom ż a cz ę ły  się już palić i dom y mieszkalne . 
lokatorzy rzucił' sie w popłochu d0 rK ow ania 
swoich rzeCzy. W spólnym : w ysiłkam i ochotniczej 
straży i miejskiej udało się pożar um iejscow ić a po 
godzinie wytężonej prący strażaków  stłumiono go 
w  zupełności. Spłonęło dvya składy w raz ze 
wszystkiem  co zaw ierały, oprócz tego zwęglone zo 
stały okna i dachy dwóch nomów jednopiętrowych.

O g. 9 z rana tik iż  pożar, tylko w  nieco 
m niejszych rozcuia/ach mi/P m iejsce na Łukjantjw- 
ce w  sadybte JYs 25 d-ra G orbuąow a i w  d. Nś 28 
przy ul. Maftnriewskiej. Sp łon ęły  dw a przytykają­
ce do siebie składy. Pożar w szczął się w  składzie 
Gorbunowa.

D R A M A T . W czoraj z ran? w  d. Nś 3 1 
ną W ozniesienskim  zjezdzie rozehrał się dramat 
na tle romantyczneni M ieszkający tam m iody ko­
wal Albm B., otrzym ał wiadom ość, źe ukochana je 
go w yszła za mąż za innego. Na 15. wiadom ość t a 1 
zrobiła tak silne wrażenie, że doslał silnego ataku 
nerw ow ego 1 w  chwili szal.u schw yęił nóż i ppder- 
żnął sobie gardtp. Kareta Pogotowia odwiozja B. 
do szpitala A leksandrow skiego.

a JD Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z Y  Dn. 4-go się rp- 
nia w  d. Nł 10 przy 11I. Dm itrowskięj m łoda kobie­
ta Nadieżda P., zażyła w  celu otrucia się duża d o ­
zę lekarstw a. D esperatkę odstawiono do najb liż­
szej apteki a stąd karetka Pogotowia odw iozła ją  
do szpitala A leksandrow skiego

— N IE O ST R O Ż N A  JA Z D A . W czoraj zrana 
przejeżdżający po ul Puszkińskiej dorożkarz pr/e 
jechał 5-ietnią Manię Korze me wic z, córkę in tro liga­
tora. Dziewczynkę silnie potłuczona i poranioną 
Pogotowie odwiozło w  nieprzytomnym stanic do 
szpitala A leksandrow skiego.

S T R Z E L A N IN A . W czoraj w  nocy m iesz­
kańcy d. Jł» 52 p>-zy ul. Instyiuckiej zostali zatrw o­
żeni strzelaniną, jak a  się tam rozległa nagle. O ka­
zało się że ao kuchni prof. B . chciało w ejść do 
kucharki 3 żołnierzy. B . w ziąw szy „nocnych gości* 
zą złodziei, _acżąi do nich strzelać przez okno z 
rew olw eru. Żołnierze umknęli.

— Z E P S U T Y  W AGO N . Na linii w łodzim ier­
skiej kursuje zepsuty wagon tram waju >'2 29. W sku 
tek starości izo iacj * w w agonie jest bardzo zła, 
dzięk: czemu w  razie dotknięcia żelaznych części 
wago,,u, pasażerom  zagraża niebezpieczeństwo Dn. 
4 sierpnia w ypadek taki ipial m iejsce z P- C., k tó ­
ry  został na czas niejaki unieruchomiony przez prąd 
elektryczny.

— M A R Y N A R Z E —Ż E B R A C Y , _ W. ostatnie h 
czasacl namnożyło się różnych w łóczęgów , śp iew a­
ków uKcziiycii i,t. d., w  całkow itych uniformach 
m arynarskich ś p ie v rają oni o tem jak  ginęły stat­
ki rosyjskie i proszą o jałm użnę. Jedno takie [to­
w arzystw o m arynarzy poiicya ujęła wczoraj na 
ul. Ltyowskicj,

— N A P A D  Z B R O JN Y . Onęgdaj na przecho­
dzącego przez ul. Źylańską W . Janków ,'kiego, na 
padł koło Południowo-Rosyjskiej fabryki maszyn, 
jego  znajomy, niejaki Eugeniusz, nazwiska którego 
jednak nte zna i drugi nieznajomy osobnik. N apast­
nicy zagrozili J, rew olw erem  i Zażądali pieniędzy. 
J, w yrw ał się jednak z rąk  napastników i uniknął.

— N A G Ł A  Ś M IE R ś. Onegdaj zm arli nagle: 
w  kinem&tosrratie „T ryu m f(< w .d , dfe 22 przy ul,
B.ulwarno-Kudrir.wskiet żona zarząd -rjąctgo  kine- 
m afografem  T, ży lau ko w a i w  d, jSj  75 na Uibi- 
kowskirn bulw arze M, Nierod,

B E Z P R A W N I, V/czoraj w nocy w  obrębie 
cyrkułu p(oskiego dokonano rew izyi mieszkań ży­
dowskich w  w iciu domach, W  d. „\2 rt przy ul, 
Obołoriskiei aresztowano 3 żydów, niem ających 
praw a zam ieszkiwania w  K ijow ie; w  d, Xs 37 przy 
tejże ulicy — r żyda, w  d. Ń: 36 przy ul. W ołos­
kiej 6 żydów,

. — R A B U N EK  Dn, 4-go sierpnia odstawiono 
do cyrkułu pijanego N bzrigonowe W ytrzeźw iaw ­
szy, S . ośw iadczył, że został on ograbiony w  um e­
blowanych pokojach w  d. Ns 12 'p rzy  igorjew skim  
zaułku, Ja k  on twierdzi, wstąpił on do w łaścic ie l­
ki um eblowanych p o k o i, by zapytać, czy mema dla 
niego jak iej roboty. Nagle rzuciło się nań 3 n ie­
wiadom ych napas‘hikó\ 1, zbili go, zabrali mu 25 
rb., które m iął przy sooie, następnie w yrzucili go 
na ulicę i umknęli.

— R E W IZ Y A . W czoraj przez całą noc do­
konywano rew izyi ksiąg m eldunkowych i gości w 
„W ielkim  hotelu Nacyonainym " na rogu Kreszcza 
tyku i Besarabki. W ykrvto dużo osób, które nie 
„ostały zapisane w* ciągu doby, w  tej liczbie 1 ży­
da, nie m a,ącego praw a zamieszkiw ania. Zauw ażo­
no równie! w ad liw e prowadzenie ksiąg mcldunko 
wych. Spisano protokół dla pociągnięcia A. Bu- 
taw kina, dzm rżaw Ycego hotel, w drodze adm ini­
stracyjnej. do odpowiedzialności.

— W Ś C IE K Ł Y  P IE S . W czoraj n_ Szu law ce 
pies m asarza K o rew sk itgo  (szosa B rzesko-Litew ska 
N? 24) iaczął się rzucać na zwierzęta i ludzi i wo- 
gói.e zdradza<; w szelkie oznaki w śc iek Mzny W e ­
zwany w eterynarz N. W iszniew ski skonstatował 
w acieklrtnę i zażądał od stójkowego zastrzelenia psa. 
Kntewsk- jednak oparł się temu i zachował się bru­
talnie względem  Vv. P ies tymczasem  zdąży* poką­
sać jeszcze kilku innych pso.w i dziew czynkę i d o­
piero p otem został zabity laska przez osobę p ry ­
watną. Z  powodu tego pom iędzy K orew skim  a W . 
w yw iązało  się. ostre starcie, W . został zelżony s ło ­
wnie i czynnie w obecności p.oli.ęyi.

— OM A L  NIE K A T A Ś T R O h  A. 6 p iętrow y 
dom Gurinowa przy ul. Bulw arno-K udriaw skiej Ns 
43, budowa którego rozpoczęła się w  ,ynj sezonie, 
Osiadł rragle wskutek jakichś usterek. Odbiło się to 
ra  sąsiednim  domu Paw łow skiej, przytykającym  
bezpośrednio, do. nowobudującego się domu. W  do­
mu tym ukazały się szczeliny i zaczęła się sypać 
sztukaterya.

Onegdaj ogląd?.; a dom gubernialna kom isya 
budowlana i stw ierdziła, że dom w  częśc. gdzie u- 
kuzały się szczeliny, jeśt niebezpieczny d la m iesz­
kańców. W skutek tego uznano za konieczne w ysie ­
dlić stamtąd lokatorów.

Biuletyn Kijowsidej stacyi Meteorologicznej.
Dnia 5 (18) sierpnia 19 U  r.

g- 7 g- * g- 9 
z ra n a  d o  p u l. w iecz. 

"lump, pow . w edł. Cel. ix ,i  17,8 , rr,g
Rhrometr przy O w rri. ra. 74(15 739.3 739, t
Stop. w ilgotności w  proc 83 50 pt
Kier., szyb.w iat.(w  nn n asi) ż ; P ld ż , P łd Ż j
Chmur. w edł. 10  st. sys. o10 o, c
llóść opadów w  mm. o,r 0,3 0,2

od g 9-ęj wiecz.
do g. 9-ej wiucz.

Najv . temp. powietrza w ciągu doby . . 18,7
Nąjmższa 8,4
P^zeciętiiŁ tem. pow  w  c.ągt doby . 13,6
W ieloi. przeć, temp pow. w Ciągu duby 19,8

O g ó ln y  sta a p ogo d y w EuroD ie z r a n a  n a  
pod staw ie  telegram u g łó w n e g o  O h serw aio ryu m  
fizycznego

Minimum harom etryczne w  Fm łaridyi (W y 
borg 742 mm.) m aksim om —w e Krancyi (naryż 765 
mm ), w  Islandyi (Sejdisfiord 7.66 mm.i Opady a 
tm osferycznr przeważnie na północnym zachodzie, 
na zachodzie, w  centrum ouaz miejocami w  pozo­
stałych rejonach R osyi. Tem peratura pow yżej no­
rm y w  w iększej części północno-wschodniej R osyi, 
na wschodzie i po części na południa wyn, w  mho 
d /:e; po.użej n o rm j—w  pozostałych rejonach R osyi, 
Przew idyw ana pogoda: chłodno w większej częśc i 
północno-zachodniej Rosyi. chłodnawo na zachodzie 
1 południowym  zachodzie, cokolw iek cieplej w  ceu- 
łrura, tem peratura unuark-ywan'- na wschodzie R o ­
syi. Deszcze m ożliwe przeważnie na jsó łn oęryri za­
chodzie, a m iejscam i r,a zachodzie i na południu, 
burze m óżiiwe dorzeczu W ołgi.

K3UNIKA POLSKA.
— Towarzystwo gijiazd sierocych. D o­

brym skutkiem uwieńczone zostały staran ia 
p. Kazim ierza Jeżew skiego.

N a środowem  (w u. 16  sierpnia) posie­
dzeniu warsz. kom isyi gubernialnej do spraw  
związków i stowarzyszeń zalegalizowano now ą 
społeczno-wychow aw czą 1 isrytucyę pod nazwą 
„T ow arzystw o  gniazd sierocych*.

Gniazdam i sieroc.etni n azyw ają s i ;  tu m a­
łe zakłady w ychow aw cze na wsi, na kilka do 
kilkunastu dzieci, potrzebujących opieki pu­
blicznej.

Istotę zakładu stanc w i 30 —  40 m orgow a 
ferma przem ysłow o-rolnicza, oddaw ana na spe- 
cyainych w arunkach w zarząd i użytkowanie 
odpowiednio d o b ran ej rodzinie ludz: inteligent­
nych w raz z grom adką sierot, potrzebujących 
opieki

G niazda sieroce tworzone będą w różnych 
stron ach K ró lestw a Polskiego, oddzielnie, lub 
grupam i, zależnie od w arunków  i w oli funda­
torów.

Do G niazda przyjm ow ane mogą być dzie­
ci od lat bardzo wczesnych i pozostają pod o- 
pieką Gniazda aż do czasu zupełnego ich przy­
gotow ania do życia, ewentualnie do ich pełno-
letności.

§ 4 zaiegalizow anego statutu pozw ala T o - 
umr/ystwu przy zachowaniu obow iązujących 
prawnych przepisów, otwierać i utrzym yw ać 
szkoły ogólnokształcące, z oddziałami przem y­
słowymi. (rzemieślniczymi) i rolniczyn .
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§ 3 pozw ala T ow . Gniaz 1 przyjm ować na 
w ychow anie do swoich zakładów również dzie­
ci z innych dobroczynnych instytueyi wycho- 
wavi’C7-<-ch.

Członkowie T ow arzystw a dzielą sic; na: 
a) honorowych, m ianowanych przez walne 

zgromadzenie, w uznaniu szczególnych zasług, 
położonych d a  spraw y Gniazd sierocyclc

h) członków założycieli, którzy na rzecz 
Gniazd sierocych złożą najmniej 3 ,000 rti., 
czyli kąpitaj, od którego odsetki starczą na u- 
trzymanie w Gniazdach jednego sieroty (będą 
to w~ęc wieczyste fundacye imienia ofiarodaw ­
ców);

c) członków dożywotnich, którzy jednora­
zowo złożą rb. 500 lub więcej.

d) członków wsp’’erających, obowiązanych 
co rok płacić składkę rb. 5, lub którzy jed n o­
razow o dadzą rb. 100.

U staw ę podpisali pp Stanisław  Glezmer, 
członek R a d y  Państw a z wyboru przem ysłow ­
ców  okręgu petersburskiego, właściciele dóbr 
Strugi w 5  chaczewskiem; Paw eł G órski, w ice­
prezes komitetu v,ai .-zawskiego T ow . dobro­
ci tyoności i mecenas A dolf Su ligow ski.

W  kfołkim  czasie będzie utworzony już 
zarząd T o w . i u jaw niona zostan:e dotychczaso­
w a w stępna organizacyjna praca, bardzo dale­
ko posunięta, dzięki w sparciu p. Glezm era 
i M acieja  ks. R adziw iłła.

— T-wo Przyj, muzeum rrpperswilśkie-
JJO Tak zwani cpozjmyoniści, t. i. ci, którzy 
w ystępow ał w R appersw ilu  przeciwko zarzą­
dow i muzeum, zaw iązali Towarzj^stwo p rz y ja ­
ciół muzeum rappersw ilskiego.

A kt założenia T ow arzystw a przyjaciół 
muzeum rappersw ilskiego brzmi, jak  następuje: 

„Przyjaciele muzeum rappersw ilskiego, je ­
go odrodzenia i rozw oju pragnący, zakładają 
niniejszym  aktem T ow arzystw o, którego celami 
będą: mąj,ejyąlnc i uioralpę ppparcie muzeum 
nirod ow ego  polskiego w Rappersw ilu dla li­
tr zytnania gc na wysokości dzisiejszych w ym a­
gań kuftury i wiedzy europejsk' ,:j; obrona mu­
zeum w jego  ca/ości hezpieczcństwa, jako in- 
stytocyi na odowęj i d? nąpodg całego należą­
cej, zgodnie z akier.. fundacyjnym  W ładysław a 
1 r. H agera i z działalnością H enryka Bukow ­
skiego; nadacie muzeum rappersw iLkiem u chz- 
ra lt -ru , odpow iadającego intencyi założyciel­
skiej i potrzebie o&ółpo-narodowej: Muzeum
polskich waik o wolność'

Srodl ami działań Tow arzystw a, przyjaciół 
muzeum rappersw ilskiego będzie, organ cen­
tralny z siedzibą w kraju i podkomitetami we 
wszystkich ogu śkach kultury polskiej.

Rappersw il wedle intencyi jego  przyja­
ciół stać się powinien nową polsku „stacyą 
przed E uropą“ , repjrezectantem nazewnąlrz isto­
ty rared o w ej niepodległej, miejscem świętem 
dążi ń p< laka, przybytkiem godnym  serca K o ­
ściuszki1'.

A d res siędżłhy T ow arzystw a: K raków ,
ul. Szlak  35 , Starusław  Szpotański.

łnicyalorem  T ow arzystw a jest Stefan  Ze- 
roipjsk:, do którego przyłączyło się spore grono 
ospb.

— Kary za chrzty według obrz- rz -kat.
Trzy rozstrzyganiu spraw  sądow ych za chrzest 
dzieci w mMżeósLwą.ęh m ieszaaych według obrz. 
rz.-Kat., sady na O  etmszczyżaie poddaw ajy k a­
rom przeważnie sam ych księży. O becnie kary 
te surow e, naw et do miesiąca aresztu fortecy, 
nakłaua się •‘ówtftież na rodziców, na których 
żądanie d^egi chrzczono w. kościele katolickim.

—  ZflOP. W  W arszaw ie zmarł jeden  z 
najlepązyca naszych znaw ców  języka polskiego, 
ś p Anto ii Krasnow olski, ur w 18 5 5  r. w 
lw ięciu , w Pfusiech Żąkhpdnicn, Ś . p. K ra -, 
snę wolski w ydął kilka podręczników szkolnych 
i prac z zakres 1 nauki języka polskiego, m ia­
nowicie. znane, podięczniki składni języka pol­
skiego, „Słow nik frazeologiczny, poradnik dla 
piszących' , „M ą.ttiyały, p lany i w zory do ćw i­
czeń styL styczrych “ . „N ajpospolitsze błędy j ę ­
zykow e, zdarzające się, w mowie i piśmie poi* 
skięm *, dw a podręczniki w zakresie gram atyki 
polskiej i w. :n.

Ti ócz tego przełożył n a  język polski z 
niemieckiego kilka dzieł i rozpraw  filozoficznych.

— „Lotnika i autoroobilisty" pojawił się nu 
mer irugii Szczegółowe sprawowanie z wielkiego 
prztiotu okrężnego europejskiego, fachowy artykuł 
o zastosowaniu 5amueliod.ti do celów przem ysło­
wych, interesujące wiadójposci o stosowaniu tele­
grafu bez drutu w aerouautyee i lotnictwie, spra­
wozdanie ż najważniejszych wypadków samochodo­
wych i lotuierych i t. p. składają się na treść ze­
szytu ozdobionego liczńemi ilustracyami.

— Rynek Staęej Warszawy Na skutek pod 
jętych starań przez zarząd miasta, targowica istuie- 
j ipa na 1-tynku Starego Mią»u. ma być .stąmtad 
usunięta i przeniesiona w inne miejsce, jako nieocT- 
powfadająca hi:eterycznej powadze miejsca. Rync k 
będzie zadrzewiony, a na środku powstanie 
kwietnik.

Z E  S P O R T U ,

M iędzynarodowy turniej szachow y w  Kolonii 
zakończy! się.

Z aw od y r miano „drugiego" szachisty na 
świc.cje zakończyły się  pom iędzy Szlcchterem  i Ta 
rraszem  na r e a u s . Obaj przeciw nicy w ygra li po 3 
pariye, 10 p art/i było rcmir.

Turn iej m ieszany zakończył się zwycięstwem  
kijowiapine, M. L o w ek ;ego, który otrzym ał i-ą na 
grodę, w ygryw ając  io'/a partyi z 16-u.

2-ą, 3-ją, 4-ą i 5-ą nagrodę podzielili: liro
mądka (Czeęhy); Rntlc.wy (Królestwo Polskie), 
hrejm an (Rosva) i E sscrc  (Holandya), mając po 10 
partyi w ygranych.

P ierw szy gracz, fW chow y champion świata, 
F . Laaker, nie. pi;żyjąt a>yzwaiiia na match, rzucę 
nego przez zw ycięzcę San Sebastjańshifcgo turnieju, 
Capąblajaec, m ilyw iriac  odm owę teni, iż U apablar 
ca jest jeszcze za m łodym  mistrzem i p ierw ej wi 
nien zdobyć tytuł 2 go szachisty.

m r m

Ostatnie włademości.
Rozstrzygająca odo jwiedź. K orespon­

dent berliński „F ig ą ia *  donosi, ,że w Św in o u j­
ściu po referacie kat>clerra i sekretarza stanu 
ce sjyz  W jlJirlin - s p y t a j  czy mogą wziąć odpo- 
w irdziahiość, jeśli pjrzyjdzić do w ojny z powo­
d a  M aroka. *

Obąj odpowiedzieli, żc odpowiedzialności 
n ic w rzuły W tedy cesarz miął oświadczyć: 
Sk o ro  nie możemy z tego  zrobić kw estyi mo­
carstw ow ej, to musimy oprzeć akcyę na pod­
staw ię uU adów  i przyjaznych  pertraktacyi.

Kóncantrścya konnicy niemieckiej w  AI-
Zacyi Tugeblatt* donosi w depeszy z
Darm sztadu, że heski pułk dragonów  stacyono 
w in y  w Darm sztadzie otrzymał rozkaz natyrh 
miasiOwego udania sit; do Al/.acyi, aby wziąć 
udział w m anewrach. Rzekomym powodem 
ma być to, że wśród koni pułków kaw aleryi, 
dyzl ok o w any eh w A lzacyi, miała wybuchnąć 
zaraza, ta m te jsz e  pułki w ięc mają być zastą

. ] j| 1 ............... ............ .

pione przez inne. Podobne poleccuie otrzym a­
ły putki kaw nleryi w B aw aryi, Badenie i W ir­
tem bergii. Z  wielu stron donoszą jednak, że 
rozkazy te są odpowiedzią na konuentra- 
eyę kow alcryi francuskiej nad granicą al­
zacką.

(Od k o resp o n d  nt^u> w ła s n y c h  i  ĄQ. F e to s b .)

Strajki-
Londyn (APh Strajk  na razie ogranicza 

się na dezorga"izacyi, nie za^ przerw aniu ko- 
munikacyi kolejowej. 15 ,0 0 0  żołrierzy strzeże 
dw orców  kolejowych w centrum mia-Ra oraz 
składów  tow arow ych. Na prow incyi strajk opa 
nowa! szereg wielkich miasi, w tej liczbie M an­
chester i LiverpooJ. Kom unikacya kolejow-a z o ­
stała tam prawie zupełnie prz- rw ana. Z  B ć -  
stoiu oraz Cardiflu donoszą o wybuchu strajku 
ezęściowego. Zachodnia część A nglii została 
odcięta do Birminghamu od centralnej kolei 
żelaznej. Kom itet w ykonaw rzy związku koleja­
rzy  ogłasza, iż wiadomości z prow incyi prze­
chodzą wszelkie oczekiwania i zwiastują rychłe 
stąuow-cze zwycięstwo. Irlaud ya p rz jch y 'a  stę 
do st-ajku. Strajk  widocznie rozszerza się nai 
Szkoryę. Rząd spraw dza liczbę saperów , zdat­
nych do pełnienia obowiązków m aszynistów.

Londyn (Al ). Kom itet strajkow y związku 
robotników w yładow uj icych tow ary postanowił 
bezzwłocznie przystąpić do pracy.

Londyn (A“ . G łów ny konsiaol w zyw a 
ochotników do służby pohcyjuej na wypadek 
pogorsz-nia sytuacyi. T elegram y z różnych 0- 
kolic kraju donoszą o miejscowych strajnach 
kolejowych, wyw ołujących rozstrój w handlu.

LiyerftPOi ( A P ) G łów na stacya elektry­
czna zaw iesiła roboty. Gazety wychodzą w 
zmniejszonej objętości.

Londyn (AP), Z alu ga londyńska i inne 
załogi zostały w nocy wzmocnione, w szczegól­
ności ną dworcach kolejowych. W  Londynie 
wczorajsze wezwanie do strajku znalazło sto­
sunkow o niewielki odżwięk.

Manchester (AP). S ytu acya  pogorszyła 
się Pociągi kursują w nieznacznej liczbie i z 
wiclkiemi trudnościam i.

Zmiana gabinetu.
Tokio (AP.) G azety w ym ieniają am basa­

dora w Petersburgu Motonc, jako rńi.iistra spr. 
zagr. w  przyszłym  gabinecie Sajonzi.

Toi^O (AP.) Pogłoski o zmianie gabinetu 
wznowiły się. ( azeta „M ajaici* wyliczą nawet 
lao d yd a ló w , przeznaczając tękę m inisterstwa 
spr. w rw n. am basadorowi w  W aszyngtonie 
Ucidzie.

O język czeski-
Pj aga (A.P.) Ja k  donoszą gazety, kolonia 

czeska w Sofii prósila am basadora austro-w ę­
gierskiego o doręczenie cesarzowi Franciszko­
wi Józefow i życzeń w  dfti.u jego. imieniu w ję ­
zyku czeskim. W am basadzie odpowiedziano, że 
użycie w danym  wypadku języka czeskiego je st - 
niedozwolone. Wobec tego, ko’ onia postanow iła 
uchylić się od udziału w uroczystościach.

Masowy powrót emigrantów.
" Kraków (AP.) Em igranci polscy, -w o dług 

doniesień gazet, masowo w raca ją  z A m eryki. 
W  ciągu dwóch tygodni wróciło 83,000 osób.

1 parlamentu angielskiego-
Londyn (AP). Izba gm in. G re y  na zapy­

tanie w Sprawie kolei bagdadzkiej odpowiedział, 
że rokow ania  dotyczące warunków, n a któjych, 
A nglia  zgodzi się na podniesienie tureckich o- 
płat celnych z 1 1  proc. na 1 3  proc., trw ają 
w d a ^ y m  ciągu. Szczegóły rokow ań o o sta ­
tniej linii kolei w rejonie zatoki perskiej nie. 
podlegają ujawnieniu

Londyn (AP). L loyd e G eorge oświadczył 
w ’’zbie gmin, że rokow ania rządu z kole jow- 
cami zostały wznowione w nadziei, że będzie 
przyjęty wniosek rządu o bezzwłoeznem utwo­
rzeniu komisyi ankietowej. L loyd e G eorge 
zwrócił stę ao członków izby i do p rasy  z pro­
śbą o zachowanie, się z nadzw yczajną pow ścią­
gliw ością w krytycznej chwili rokowań. W n io­
sek rządu był myjnie kom entow any. M ówca m a 
nadzieję, że strajkujący zrozumieją cele ko 
misyi. Uciec się do strajku będą mogli później, 
jeśli kom isya ich nie zadowolili.

Londyn (AP). Izba gmin. Churchill o 
św iadczył, że Sytuacya je st najpow ażniejsza 
w Liverpoolu .

Rozruchy w areszcie.
Fzerniowce (AP). .W  areszcie w ojskow ym , 

podet as wynikłych z powodu niezadowolenia 
z pożywienia rozruchów, został ciężko raniony 
dyżurny podoficer.

Z P crsy i.

T abryS  (AP). N astrój w yczekujący Tran- 
zakcyc na targu mają charakter bardzo ostroż­
ny. Niektórzy obyw atele ze strachu przed o- 
skarżeniem o należenie do stroąnictw a b. sza­
cha opuścili miasto.

TabryS (AP). W ysłan y  przez rząd do Se- 
rabu dla uśmierzenia szachsew enów gubernator 
m aiagiński przeszedł otw arcie na sh o n ę  b. sza­
cha i oglosd się azerbeidżańskim grneral-gu- 
bernatorem.

Tabrys (AP). Podług pogłosek umyślnie 
zniszczona została prze2 Strunników eks sza 
cha— perska linia telegraficzna z Teher in-i.

TabryS (AP). Zastępcą generał-guo< rna- 
to ia  w T a lirysic  m ianow any został książę 
Imar.-Kuli Mirza.

TabryS (AP). Utrzymuje się poglosl a, iż 
były szach, w ylądow aw szy w Asfcarze, m asze­
ruje do T ab rysu  z cddziałami gubernatora nia- 
ragińskiego oraz szachsew enów , którzy się do 
niego przyłączyli.

Urntla (AP). Przybyli tutai konsul turecki 
w  Soudjbulaku oraz K iim ak an  su łJuski pod 
strażą żołnierzy konnych.

Tyfiis (AP). Perski konsul generalny na 
■Kaukazie, zaprzeczając mformacyom prasy, 
oznajm ia, iż n igdy nikt do ni.ęgo nic przycho 
cizi! z propozyr.yą zam ordow ania byłego szarba 
i żc on nikomu nie mógł obiecyw ać zapłacenia 
100 ,000  tumanów za zam ordowanie szacha.

Szach nie żyje?
Londyn (AP). Do age.ncyi Reutera dono­

szą z Teheranu, że b. szach zosta! zabity. Po- 
twierd renia tej wiadomości d otych i’ as niema.

W iedeń f\Vł.). NtfiVs/l.» pogłoska O zainot- 
dowaniu eks-szacha. je >n:i jednak s/.sch;', 
p izebyw ająca na kuiacyi v\ Ij.uii-nic, pi/tc.-y 
tej wiadomości.

1  K K I J O W S K I

Departament piawny.
Tokio (AP). Przy japońskim  m inisterstwie 

spr. zagr. utworzony został nowy departament 
prawny.

Przerwanie lokautu-
LiverpOOl (AP)- W łaściciele okrętów z ga­

dzają się przerw ać lokaut pod pewnym i w arun­
kami.

Znieważenie sztandaru niemieckiego-
Berlin (AP). Pogłoski o znieważeniu sztan­

daru niemieckiego są przesadzone. O ficerowie 
francuscy nie brali w  tern udziału. Sztandar 
nie tknięty, lecz drzewce złamane.

Pożar
Scharlottenburg (AfPi. Przed przedstaw ie­

niem wybuchuął pożar w teatrze „D e-Sw esten s“ , 
G irach  ocalono. Spłonął skład kulis.

Nowa kolej.
Sofia (AP) Zatw ierdzony został projekt 

kolei „S o fia— Sam okow " m ający znaczenie stra­
tegiczne i ekonomiczne.

Oględziny skarbca.
Praga (AP). O ględziny skarbca koronnego 

wykazały, żc wszystkie klejnoty korony cze­
skiej są  w całości.

Huragar
Tokio (APk Trzeci już w tym miesiącu 

huragan o niezwykłej sile wyrządzi! w Tokio i 
Jokoham ie wielkie spustoszenia. W  dzielnicach 
japońskich zginęło około 60 osób. Dzielnice 
europejskie ucierpiały stosunkowo niewiele.

Nuwy trak ta t
Tokio (AP). W brew  zaprzeczeniom rządu 

japońskiego prasą m ówi upoiczyw it o przygo­
tow yw aniu now ego traktatu z A m eryką, rozw i­
ja jącego traktat z r. 1908.

Wybuch-
Poczdam (AP). W skutek wybuchu gazu 

na poczdamskim dworcu koirjow ym  zburzona 
została część ściany. W  zbliżającym  się p o ­
ciągu odniosło rany siedm osób, w śród nieb 
dyrektor oddziału m inisterstwa skarbu.

Zdemaskowanie prowokatora.
Poznań (Wł.). „Gazeta. Poznańska* dem a­

skuje prow okatorską działalność Kapuścińskie­
go , głów nego w spółpracow nika gazety „Pruski 
Przyjaciel Ludu*, w ydaw anej przez rząd po 
polsku dla mazurów.

Zjazd wszechntemców.
Berlin (W A . W  D usseldorfie d. 8 oraz 

1 1  w rześnia odbędzie się zjazd wszeebniem- 
ców. N i  porządku dziennym zjazdu umiesz­
czona zostanie spraw a polska na G órnym  
Śląsku.

Rokowania lrancusko-niemieckie.
W liheun śdófie (AP). O negdaj oraz wczo­

ra j cesarz W ilheim  przyjm ow ał spraw ozdania 
kanclerza,

Berlin (Wł.). A m basador francuski w B e r­
linie C ai ibon. niebawem  wyjedzie do Paryża 
•w celu zdaiua re lacyi z dotychczasowego prze­
biegu rokow ań francusko-niemieckich,

Zyromadzenfe zirn-skie.
MohylóW (AP). Do składu czauskiego za­

rządu ."ienjLskiego wybrani: prezesem, właściciel 
ziemski, luteranin R ego , na członków jtd en  
polak, drugi rosyanin , starosta gm inny. Czau- 
skie zgrom adzenie ziemskie w ysłało telegram 7 
wyrażeniem  uczuć wiernopoddańezych.

Lkń?k (AP). W yb ran y został rzeczycki za­
rząd ziemski w skład Ictórego weszli sam i ro- 
syanie, praw icow cy.

Nwninasy#-
Pptersburg (AP). M ianow ani zostali: p re­

zes turKestadskiego sądu woj.enno okręgow ego 
generał porucznik WosŁrosaHiD— prezesem ki 
jow sk itgo  sądu w ojcnno-okręgow ego; generai 
porucznik iLoręjm o—-prezesem turktstańskiego 
sądu w ojenno-okręgow ego, sędzia petersburskie­
go sądu w ojenno-okręgow ego, generał-m ajor 
Bobrow ski l — prokurctoiem  kazańskiego sądu 
w ojenno-okręgow ego.

Odbudowanie floty.
Petersburg iW ł.l. Na Ouegdąjszem posie­

dzeniu rad y in n istró w  postanowiono pow ie­
rzyć budowę trzech łodzi podwodnych w arszta­
tom Baltyekim , trzech— Newskim; opancerzenie 
jednego dreadnpughta powierzono warsztatom  
Nikopolm aryupolskim, dwóch —  Iżarskim . Ko- 
żta budowy statków przew yższają wyznaczone 

na ten cel kredyty o jedenaście milionów rubli. 
M inister skarbu K okow cew  sprzeciwiał się prze­
kraczaniu wyznaczonych kredytów . Budow a 
statków zostanie rozpoczęta n a  początku paź­
dziernika.

P e te rsb u rg  (Wł.) Minister m arynarki 
admirał Grigorótoicz w ciągu ostatnich dni n a ­
radzał się z niektórym i posłami do Dum y Pań 
stw ow ej, pomiędzy innym i z Guczkowym . M i­
nister w yjaśn ił, iż przekroczenie w ydatków  na 
dreadnoughty w yw ołane zostało tą okoliczno­
ścią, iż m inisterstwo m arynarki dowiedziało się, 
że T u rcya  uzbroiła swe dreąd.ioughty w działa 
T3 1/2-calnwe. W obec tego konieczną rzeczą 
bj ło ulepszyć opancerzenie dreadnoughtów 
rosyjskich.

Ustąpienie rektora.
P ete rsb u rg  vW ł.). R ektor uniwersytetu 

petersburskiego Grim m podał się do dym isyi.

Et)??mlny dla eksternów.
Petersburg (Wł.). ' . a  mocy rozpoiządze-

nia ministra ośw iaty  ffa śso , egzam iny dla eks- 
tei nów wyznaczone zostaną w końcu roku 
szkolnego.

m ie n ie  w Chinach.
Władywostok (Wł.). W  Chinach panują 

wszędzie zaburzę,Jd . W T j ’becie przygotow y­
w any jest bunt. W ysyłan e tam są w ojska 
Na południu Chin ludność pali gm achy rządo­
we. Policya i w oj-ko są bezsilne. K rążą po­
głoski, iż anai ctuści zam ierzają dokonać napadu 
na K anton. Ludność ratuje się ucieczką.

Zadanie „Now. Wrem *.
Petersburg (Wid. „N ow oje W rem ia* żąda 

zastosow ania do Pcrsyi energicznych środków 
z puwudu napr.du 1 o/ń óju ików  perskich na 
osadę C -acharda.

Cerbel o ziemstwarh zachodnich-
Pę:u>h.urg (Wl.). G erb tl w rozmowie 

J pryw atnej wyrnzil w ;elkie zadowolenie z pow o­

du rezultatów7 w yborów  do ziemstw w guber­
niach poludnio wo-zachodnicli. Radni lew icow ­
cy  zosiali w ybrani jedynie w dwóch powiatach. 
Zdaniem  G erbla skład z a ro d ó w  ziemskich po­
zwala mieć nadzieję na zdolność takow ych do 
pracy

Woda w sądzie.
Petersburg (Wł.). W e czwartek podczas 

u lewy, wskutek starości gmachu sądu okręgo­
wego, sala posiedzeń została zalana wodą. Pu­
bliczność siedziała pod parasolam i.

Stany wyjątkowe.
P etersbu rg  (AP). R ad a  ministrów zaapro­

bowała wniosek m inistra spr. wewn. o prze­
dłużeniu mocy obowiązującej ustaw y o środ­
kach ochrony porządku państw ow ego jeszcze 
na rok lub do dnia w ydania nowego praw a 
oraz w nioski o dalszem pozostawieniu stanów 
w yjątkow ych w niektórych m iejscowościach 
oraz o zachowaniu niektórym gubernatorom  
czasow ych pełnomocnictw7. Na Kaukazie po­
stanow iono p o zustaw ć stany w yjątkow e na 
istniejących zasadach. Spraw7a zbrojnej wolno- 
najeinnej straży ochotniczej na kolejach prze­
kazana została dla dodatkowego opracow ania 
spccyalnej naradzie,.

Z lotnictwa.
S3WastopQl (AP.) Porucznik Poplaw ko 

dokonując wzlotu na „Fan n an ie* spadł i ro ­
zbił się.

Katastrofa ktlejowa.
Ekatervnos?aw (AP.) w  pobliżu Sw istu- 

now? ekateryruńskiej kolei żelaznej spadiy z 
nasypu parowóz oraz siedm w agonów  pociągu 
osobow ego, ucierpiały cztery osoby,

W sprawie żeńskiego instytutu medycznego.
Petersburg (Wł.) U w olniony profesor żeń­

skiego instytutu medycznego Czystowicz, przy­
jęty został n a  posłuchanie przez ministra o- 
św iaty  K asso . Przybyłym  współpracownikom  
gazet Czystowicz oam ówił udzielenia informa- 
cyi co do rezultatów posłuchania.

Strajk robotników portowych.
Petersburg (W ł.j Eksporterzy zgodzili się 

na żądanie robotn:ków w spraw ie robót akoi- 
dowych i podw yższył: dzienną płacę o 20  proc. 
Pełnom ocnicy robotników są ^niezadowoleni, że 
przy omawianiu kw estyi podwyższenia płacy 
nie zasięgnięto ich zdania i zrzekli się odpo 
wiedzialności za zachowanie spokoju przez ro ­
botników innych kategoryi. W śród ostatnich 
nanuie wzburzenie.

‘ Międzynarodowy kongres geograficzny.
Petersburg (AP.) R ads m inistrów nie 

znalazła przeszkód do zwołania w r. 1 9 1 5  w 
Petersburgu jedenastego m iędzynarodowego kon­
gresu geograficznego.

Zjazd archeologiczny.
NOWOgrÓd (AP.) Na ostatniem posiedze 

niu zjazdu archeologicznego, hr. U w arow a od­
czytała sprawozdanie z działalności zjazdu i w y­
raziła podziękowanie tym osobom i instytu- 
cyom, które udzieliły poparcia zjazoowi. Od­
czytano w ostatecznej formie poprzednio p o ­
wzięte uchwały. "Wyrażono jednogłośnie po­
dziękowanie hr. U w arow ej za je j pracę i  prze­
wodniczenie. N asŁęDnit gubernator ogłosił, że 
zjazd zostaje zamknięty.

Różne.
P etersb u rg  (Wł.) Z  powodu urodzin ce­

sarza austryackiego, w pałacu petersDurskim 
idbyło się śniadanie Najwyższe. Obecni, byli 

członkowie am basady austryackiej z am basado­
rem na czele, ministrowie D woru oraz spraw 
zagranicznych i osoby ze św ity Cesarskiej. Pod­
czas śniadania N ajjaśn iejszy Pan w yg łos7i toast 
na cztść cesarza austryackiego, po którym  0- 
degrany został hymn austryacki.

Bombay (AP). Koresnondent „T im es* of 
India" donosi, że w dzielnicy K atiaw ar i in ­
nych brak w ody. Nieurodzaj jest nieunikniony.

Kronsztad (AP). Do szpitala m arynarki 
przywiezione zostały zwłoki m arynarza F eserk i 
z raną postrzałow ą w7 piersi. O koliczności jego  
śmierci nie zostały w yjaśnione.

Bagdad (AP). W skutek przerw ania ruchu 
karaw anow ego z Bagdadu zamknięta została 
południowo-wschodnia droga do P ersyi przez 
Kerm anszach.

Wiedeń tAP). Dzień urodzin cesarza 
Franciszka-Józefa obchodzony był uroczyście 
w calem państwie. WT kośc.oiacb oraz domach 
modlitwy odpraw ione zostały uroczyste nabo­
żeństwa. Cesarz był obecny na nabożeństwie 
w kaplicy w illi cesarskiej w Iscblu.

Petersburg (W!.). „N ow oje W remiu* do­
wodzi, iż syn  kapitana Kurosza został zam or­
dow any za działalność ojca w ekspedyeyach 
karnych.

Petersburg (Wl.). Pułkownik żaudarm eryi 
w Kronsztadzie Iljaszewicz, p izegraw szy znacz­
ną sumę w karty, udał, iż rzuca się do Im atry 
i zbiegł za granicę.

Petersburg (Wł.). „G roza* pisze, iż re­
daktor Borkow ski w ytoczył proces naczelniKO- 
w;i m iasta Oraczewskiemu o uszkodzenie zdrc- 
wi.e z pow odu tego, iż zmuszony był odsiady­
wać ka^ę w niehygieiiicznej celi. Inny redaktor 
G 'Tm an .ow icz stara się o p ozw olen ie mu na 
bdsiadyw anie kary  w Ja łc ie , D raczew skij je- 

ńhlega, aby karę odsiedział w  Petersburgu.

D ylkonte pryw atne . . . .
Usposobienie słabe.

Paryż.—W yp łaty  na Petersburfc:
Cena najniższa . . .
Cena najw yższa .
4*/a rentL państw ow a 1694 r.
41/a,/l pożyczka 1909 r .................................
5°/b pożyczka rosyjska 1900 1.
Dyskonto pryw atne , . . .
Usposobienie mocniejsze. 

kOBtlyt.—5°/» pożyczka rosyjska 1906 r.
41/!'/ , p ożyczk i rosyjska 19 0 9 1. bez kup. 
Usposobienie ospałe 

A a ste rd n m — 5*/, pożyczka rosyjska 1906 r.
41/*,y, pożyczka roajjshi 1909 r. 

Wiedeń.—5% pożyczka rosyjska T.906 r.

3’ iWo

266.25 
2f 8-25

iooqo 
I 3 4  9 7

105
9 97 -1

9 7  .U

10 36 5

Giełda Petersburska/
Dnia 5 sierpnir 19 1 1T .

W eksle term inowe na Londyn 3 m. 10  f. st. 
c ie k i za 10  f. st. . .
na B erlin  3  ir . za 100  m. .
Czeki za 100 m a i...................
na P aryż 3  m. za 100 fr. . 
czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdow e . . . .
4 /0 Państwowa re n u  
5%  Pożyczka 1905 r.
5%  Po zjczk a  1908 r.
4»,2°/„ Pożyczka 1905 r.
5°/0 Pożyczka 190Ć r. 
i»/2 l0 Pożyczka 1909 r. .
4°/0 L isty  ast. S, 'och. Ranku, 
p  2% L-aty zast. Szlach. Banku Ziem .
5 ° /o  .  n  »  . •

Św iadectw a w łościański -
4 - / 50 ,o

94,60 

4 6 17  

3 7  4 3

5a/0 św iad ectw a włościańskie.

9 3 31

I 0 3 ‘/4

1 0 .3 ‘ T  
xoo 
i03r,/s 

9 9 7 » - ioo:7 , 
9 1 -  Q I l/2

9 5 — 9 5 ‘L  

9 9  i /z

9I 5 « — 92 8 
95J/4- 9C '/4 

IOO 
4691 2 
3601/ ,  
318 'ii 
85'/,

4 1/ , ‘Wo
PU'/,
47*%
472%
4m
41! 7o 
4 1* .

47*®  o 

4  V»0'

8 9 3 -4— 9 °

9 ?  ~ 9 3  

9 2 — 9 3  

8641J—871/2 
9931«—ioo-Ti 

9P/2 
101 

9 4

871 t—88il, 
87’ /! — 88,/ł  
863/r—871/2 
88*1,-89' i
88» t — 89’ ,2 
8 8 » /4 — 8 9  

87*/* -88'/2
88 4- 8 9 '/2
87:1/4 -  ')8 ’ .t  

8 3l l—88 '2

5io

15 6 - 15 7
226 —227'Ć'

506—508 
1050-IO55

3 9 7 — 3 9 9

3 6 1-36 2
5 3 7 — 5 3 8

507—509 
249H2—250'/2 
. 5487—288

Ć67 672
6 12 —617

7 15
738—743

707
590

4 5 °  - 4 5 5  

473-C .78
305—307

1500—1510  
222 —224

18 0—18 1

260—262 
246' , —248 

867—872 
220—222 
2.. g—251 

1481/2—1491/j

efEŁOft ZBOŻOWA.

(Telegram: specyalay)
Arjientyna. — W  rejonie siew u pszenicy i 

siem ienia pogoda pom yślna dla rozwoju zasiew ów .
Odesa. — Usposobienie m ałoezym e. Pszenica 

1  rb. xo kop.; żyto 81 kop.; jęczm ień 79 kop,, ow ićs 
78 kop., kukurydza 76 kop.

Sym birsk7 — Zyto nowe 9 5 — 96 k o p ; stare 
90- -9 1 kop., ow ies now y 45- 65 . op.

Petersburg.—Kałaszmkov ska" giełda. U sposo­
bienie z ow sem  i otrębam i stałe, z pozostałem  zbo­
żem mocne. Pszenica 1 rb. 25 kop., żyto 1  rb., o 
w ies 8i<—83 kop.

lib a w a . - -  Usjiosobienie mocne. Żyto 90 kop., 
Jęczmień 82 kop., ow ies 831/2 Kop.

Moskwa. — Uspsobienie mocne Żyto 9 2 — 94
kop.

S łlŁ D T  ZAS.KAII|GJtKŁ.

Dnia 5-g« sierpnia i r n  r.

Berlł* W ypłaty na Peterfburg Sp 2 lć 60
tu p  2 16 5 5

Kurt Wekslowy u> Pt-tci*bur| nr 8 Uni --  
41/**/, pożyczka 1905 1. . . 100.50

50 5 Pożyczka p ,em . 1864 r
1886 r. .

50'0 Obi. prem. Szlach. Banku 
31 j2°/( L isty Zast. Szlach. E anku Ziem.
41/*0*  Oblig. Petersb. M. Kred. T-a.

„ Bakińsk.
O blig. K ijow sk. M. Kred. T-w a.

47,%  i* » . 11 »
50 o Oblig. M oskiewsk Kred. T-a. .
4 W 0  .  »

O blig. Odesk. K red. T -a
4°_o

„ B esa i.-T au r. B Ziem .
„ W iieńsk. Ban. Ziem .
„ Dońsk. . , .
Kijowsk Banku Ziem . 
fJoskiew sk  „
N ii.-S a m a i, „
Połtaw sk. „
Tulsk. „
Charkow sk „

, , M „ L isty  Zast. Chers. Banku Ziem .
A kcye i-go  T -a  Ż eg l. po Dnieprze.

1 2-gO „ „ „ „ .
A ucye T a Kaukaz ' Mei tur^
A kcye  Rosyjsk . T -a  Ż eg l. Han dl. C zarn.

„ Ros. T-a transport, i asekur.
„ T-a Ubezpieczeń „R osya* .
„ M osk-Kazańskiej kolei
„ Mosk. K . W orones. kolei
„ Mosk W ind.-Rybińsk.
„ Poł.-W schod. kolei

■ „ Azowsko-Dońsk
„ Wołsko-Kaonsl - b.
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew n. .

A kcye Ros. Uhińsk.
„ Ros. Hanul. Przem ysł.

A k cye  Petersb. K iędzynar. Kom erc.
„ Petersb, Dyskom. Pożyczk. .
„ Petersb. Prywatn.-Kom .
„ Eauku Zjednoczonego.
„ K ijow sk. P ryw . banku nandl.
„ B esarabskc-T au iyck . .
„ W iieńsk Ziem sk. Banku
_ Dońsk. B ask u  Ziem sk. . .

A k t f t  'K ij. Banku' Ziem skiego ■ .
Moskiewsk. „
Niżegoi -Sam ar. „
Połtrw sk . „
Petei sb -T u lsk . „
Charkowsk. „
Bakińsk. T-a Naftow. .
K aspijsk. T -w a
Naft. 1 Handl. T -a Mantasz. i K 0 .114 75—1152 5  
N .ft T-a B r. Nobel. .

U działy 1 ow. Naft B r. Nobel .
„ Briańsk. Kopalni W ęgla  
„ B riańsk Fabr. szyn .
„ Naft T -wa Hartmftr .
„ Koionreńsk. Fabryki .
„ Fabr. Mulcewsk.
„ Petersbursk. Metalurg.

N.kopol-Mariupolsk. .
„ Putiłowsk.................  —

U działy Rosyjsk. B ałt Fabryki. . —
„ Ros. Fabr lokomot. ^Bue). • 5 ł '^ —1551/3
„ T -a Odlew.ni stali „Sorm ow o" —

A kcye  Fabr. W ag. Feniks. . . 268 — 271
„ T -a „Dw7igatiel“ . . .  —
„ Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 330—332

Usposobienie z w aloram i państwowym i s j j o - 

kojne lecz stałe, z papieram i dywidendowym i spo­
kojne, z prem iówkam i stałe.

Alkohol 3 gruźlica.
W obec tego, że zwolennicy wódki opowiada­

ją, iż cna niszczy w  organizm ie m ikroby gruźlicze, 
w arto przytoczyć iu rezultaty doświadczeń, jakie  
niedawno przedsięw ziął profesor Raitinen z Ile l-  
singforsu. Doćwiadczehia te robił or. na królikach. 
W ziął 30 zdrow ych, stosunkowo m łodycn królików  

podzielił je  na dwie grupy po 15  sztuk w  ten 
sposób, że jedna grupa w ażyła  dokładnie tyle, ile 
druga i że w  jednej było ty le  sam ców  i samie, co 
w  drugiej. W szystkie zwierzęta b y ły  już przedtem 
przez jak iś czas poddawane obserw acyi; wszystkie 
b y ły  zupełnie zdrow e i m iaty norm alną tem pera­
turę.

W spom nianego dnia zastrzyknięto wszystkim  
królikom  pod skórę bakcyle gruźlicy, przyczem  tak 
rozdzielone w strzykaw ki, że, w edług baduń m ikro­
skopijnych, każdemu zwierzątku wstrzyknięto taką 
sam ą ilość bakcyli. Od dnia infekcyi jedna grupa 
(15  królików ) otrzymywana codzień pew ną ilość 
w ody, w  której znajdowało się 10  proc. alkoholu, 
tak, że na kilogram  zw ierzęcia w ypad ało  0 ,10  cm ; 
alkoholu. D -uga grupa otrzym yw ała codziennie w 
taKiej sam tj ilości czystą wodę. W szystkie zw ie­
rzątka chowano w  zupełnie takich samych w arun ­
kach, w  budynku laooratoryum , w specyalnie na 
ten cel urządzonej stajence. Zastrzyknięto irri wo- 
góle cztery razy bakcyle gruźlicy.

Jakież b y ły  rezultaty?
O kazało się niedwuznacznie, że o fia rą  g ru ­

źlicy padłe znacznie w ięcej tych królików , które 
otrzym yw ały alkohol. Na 15  królików, którym  da­
wano alkohol, padło na gruźlicę 12, a w ięc 80 pro­
cent; na 15  królików , którym dawano czystą wodę, 
zginęło tylko 9, a w ięc 60 procent.

Takie samo dośw ladczenit w  analogiczny 
sposób przeprowuaził Raitinen na 24 morskieb 
świnkacn. N* 12  świnek alkoholizowanych zginęło 
4, a w iec  33,33 procent, niealkoholizowanych zgi­
nęło 3s. a w ięc 17,66 procent.

Raitinen spraw ozdanie o ty ch  dośw iadcze­
niach zakończył następującem  tw ierdzeniem 7 B ad a­
nia te świadczą, że alkohol zmniejsza odporność 
organizm ów zw ierzęcych na bakcyle sju z licze ; jest 
to dzisiaj najdokładniej stwierdzony fakt.

4*/, ren u  państwowa 4694 r 
Roayj. bil. kredyt 100 rb. 216.54
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Fdward S e t a
4)

Z legend 
bretońskich.

(Przełożyła z francuskiego M. S.).

W krótce potem, A rtur odniół nad Sakso- 
nami wielkie zw ycięstwo, M erlin walczył u je  
go boku. W  tryumfalnym powrocie w ojska do 
fortecy Kcrleon, miecz i h aifa  skrzyżowane ra 
zem niesione byty na czerwonej poduszcze 
przez paziów poprzedzających króla i proroka.
I dalej opow iadają bardowie, iż tej samej no­
ry  M erlin ujrzał „Prom ienną", swego 
dobrego anioła, którego głos nieraz słyszał 
w ró ż  ych tonach, lecz k tó iy  mu się objaw iał 
tylko w chwilach ważnych jego życia.

„Prom ienna" w łożyła M erlinowi pierścień 
na palec i rzekła: Je st  to pierścień naszych za­
ślubin, łączący nas na zawsze, lecz strzeż się 
kobiet ziemi, one będą się starały  odebrać ci 
go. Je s t  to znak wiecznej miłości, jest to znak 
naszej w iary, nie daw aj go nikomu. I Merlin 
u riesion y  zapałem złożył sw ej niebieskiej na­
rzeczonej przysięgę miłości wiecznej.

W  owym  czasie sław a króla A rtura i 
M eil.n a  doszła do szczytu. Lecz już dw a de­
m ony w ludzkiej postaci przybrane w maskę 
wd ięku i rycerskości, krążyły wkoło nich. K ró ­
low a G inew ra, żona króla A rtura, pod pozora­
mi wytw ornego wdzięku, kryła duszę próżną, 
ambitną, pełną gw ałtow nych namiętności. Z n u ­

dzona o wiele od niej starszym  mężem, nie u- 
miejąc ocenić jego szlachetności, zajęła się s y ­
nowcem jego  Mordredem, młodzieńcem am bit­
nym, przebiegłym  i śmiałym. Mordred posiadł 
zupełne zaufanie króla. K ochanków  oddaw na 
łą izy ły  tajemne stosunki, lecz chcąc zapewnić 
sobie zupełną swobodę, zapragnęli usunąć króla, 
po którym miał dziedziczyć tron Mordred. Dla 
dopięcia sw ego celu królowa wraz ze swym  
kochankiem przygotow ali w tajem nicy spisek i 
powstanie.

Nieradzi ze zwycięstwa króla A rtura, któ­
re krzyżowało ich plany, postanow ili zgubić 
M erlina, jako spraw cę królewskich tryumfów.

Pew nego więc wieczoru, gdy król znużo­
ny polowaniem  usnął snem mocnym, królow a 
G inew ra i Mordred zbliżyli się do M erlin a, 
który siedział sam otnie przy nawpól zagasłem 
ognisku, w wielkiej sali w Kerlćon: „W iesz,
rzekła G inew ra z uśmiechem, że królow a ma 
prawo żądać codziennie od barda jak iejś mi­
łosnej pieśni dla swej rozrywki. Lecz od tak 
w ie'kiego jak  ty czarodzieja, pragnę uzyskać 
coś ważniejszego. S łyszałam  o pewnym napoju, 
posiadającym  magiczną siłę wzbudzania miłości. 
P ragn ę zdobyć ten napój dla rnej przyjaciółki, 
czy możesz mi go dostarczyć?" M erlin ogarnął 
swym  wieszczym wzrokiem królow ę i Mordre- 
da i przeniknął ich zbrodnicze uczucia, prze­
czuł też spisek know any przeciw niemu i kró­
lowi. Odpowiedział: „K ró low o, wiem że płyn
taki istnieje, lecz moja wiedza nie zna go 
moja sztuka nie może go dostarczyć. W ów czas 
Mordred przemówił: „O wielki czarodzieju! czyż. 
mam cię czegokolwiek uczy ć? Dowiedz się więc 
że w lesie Broceliande znajduje s :ę fontanna 
przy której m agicy druidzi— w yw oływ ali n ie g ­
dyś du chy powietrza i otchłani. Dziś przebyw a 
tam wróżka, najózarowniejsza z kobiet i najnie 
bezpieczniejsza z czarodziejek, iły  ją  przywołać

trzeba mieć najsilniejsze pragnienie i najpotęż­
niejszą wolę. Nikt nie zwyciężył jej jeszcze, ty 
jeden tylko możesz to uczynić.

W  jej posiadaniu jest ów płyn, którego 
żąda królow a i ona cię nauczy tajemnic głęb 
szych, ivż te, które zn asz .--C zarod zie jka  z B ro­
celiande? spytał Mi . lin, dlaczego nazwa ta 
przypraw ia mnie o drżenie?— Poniew aż, odpo­
wiedział M ordred, jest to jedyna kobieta zdolna 
walczyć z tobą i m ogąca zaspokoić twe p rag­
nienia.

M erlinie drogi mój Merlinie! zaw ołała G i­
new ra, idź, poszukaj czarodziejki z Bi oceliande, 

pomnij o mej prośbie. I zostaw ili barda po­
grążonego w zadumie.

P ierw szą myślą M erlina było postanow ie­
nie podzielenia się z królem swem i podejrze­
niami, co do M ordreda, Lecz, później zastano­
wił się nad niebezpieczeństwem przedwczesne­
go odkrycia i postanowi! sam czuwać nad sy ­
nowcem króla. Przy tein uczul raptem rodzące 
się w duszy pragnienie, poznania tej kobiety, 
która miała mu dorów nać, pragnienie zw ycię­
żenia je j... a może i pokochania. Tchnienie w y­
stępnej pary, zbudziło w nim nieznaną mu 
przytem duszę, duszę rozpłomienioną żądzami i 
dumą. Przeraził się tern odkryciem ’ Podczas 
gdy „Prom ienna" zbudziła część eteryczną jego 
duszy, poruszyła wspom nienia istnienia niebiań­
skiego, samo imię czarodziejki z Broceliande, 
wzburzyło w nim cały w ir wspomnień ziem­
skich, radości straszliw ych, cierpień piekiel­
nych! Budził się syn Lucyfera! Napróżno przy­
pominał sobie rady m ądrego Taliesinna, i o- 
strzeżenia tak ukochanej „Prom iennej". T a jem ­
nicza nieznajom a wciąż staw ała mu przed o- 
czyma, jako niepokojąca ryw alka, nieunikniona 
pokusa!

O panow any tą myślą, M erlin stracił sen 
— Poznaw szy tę kobietę, mówił sobie, poznam

tajemnicę natury. Bez tego, czyż mogę zwać 
się mistrzem? Pod pozorein odwiedzenia T a lie ­
sinna poprosił króla o urlop i popłynął ku A r- 
moryce, zwanej w ów czas „ziemią obcą i 
pustą11.

I oto M erlin stoi w ciemnym lesie drui­
dów, przed fontanną Zaklęcia , którą jedni zwali 
fontanną życia, inni fontanną zguby

G dyż stosow nie do zaklęcia, mogła ona 
w yw oływ ać wszystkie złudzenia, piękne lub 
straszne. M erlin rzuca kamień do źiódla: w 
wodzie pow stają kręgi, zaczyna wrzeć, słychać 
głos podziemnego grzmotu. W krótce przechodzi 
przez las burza tak straszliw a, że drzew a z
trzaskiem się walą.

Merlin nieustraszony pośród najszalenszej
burzy, w yciąga ku źrodlu, rękę ze znakiem L u ­
cyfera: Przez ten znak, woła, w imię potęg 
ziemi, wody, powietrza i ognia, z gtębi w ie­
ków minionych i z wnętrzności podziemnych,
wzywam  kobietę straszliw ą!... Do mnie czaro­
dziejko!.. Po kilku wołaniach, burza ucichła, na 
wrzącem źródle ukazała się mgła [lekka i w tej 
mgle M er'in  ujrzał w ynurzające się ru iny w ie­
ży— rozbitej i okrytej bluszczem. W  tej zielo­
nej niszy, pod dachem z róż dzikich i wino- 
krzewu, spała cudna kobieta, odziana w lekką 
zieloną szatę, na której drżały krople rosy.
Sp ała  z głow ą opartą o ram ię jak  śnieg białe. 
W łosy je j, złotym strumieniem okrążały szyję i 
ramiona. C ała  postać z włosam i temi oddycha­
ła czarującym  urokiem lasów , miękkością rzek 
wężowo płynących. M erlin zachw ycony, nie 
śmiał się zbliżyć, wydobył kilka lekkich akor­
dów ze swej harfy; otw orzyła oczy, w ilgotny 
ich lazur iniał w sobie uśmiech i melancholię 
zapom nianych źródeł, w których odbijają s ę 
wieki m ijające. W niosła ku M erlinow i sw ą la­
seczkę z leszczyny i rzekła:— T y  jesteś Mern-

nem? Czekałam na ciebie mój przyjacielu.— K to 
jesteś, spytał M erlin zadrżawszy?

Jakto , odpowiedziała wróżka, czyż mię nie 
znasz? N iegdyś byłam kapłanką druidów i kró­
lową ludzi, rozkazyw ałam  żywiołom .

Niestety, szarzy mnisi i księża czarni w y ­
pędzili mnie do głębi ziemi. T y  w racasz mi 
królestwo moje, budząc mnie dźwiękam i twej 
harfy. Jestem  wróżką G allijską —  jestem twą 
W iw ianą!— W iw ianą? W ykrzyknął M erlin, nie 
znam tego imienia, ale dźwięk jego  je st mi 
znany i słodki rów nie jak  i ty. —  Ach! mówiła 
dalej, twa harfa w róciła mi życie, lecz za to 
poruszę na nowo wszystkie je j struny!...

W iw iana poprosiła M erlina, by jej śpie­
wał o cudach trzech św iatów . S łuchając ry t­
micznej pieśni barda, wróżka spojrzeniam i, ru ­
chami, postaw ą zdawała się wnikać we w szyst­
kie myśli śpiew aka, w yrażać jego  uniesienia. 
Ujrzał w niej sw e sny wcielone. Doszedłszy do 
szczytu zapału, zatrzymał się i spostrzegł ją  
klęczącą u sw ych stóp w pozie pełnej zachw y­
tu. Pow staw szy położyła mu rękę na ramieniu 
i M erlin nie zauważył, że harfa jego  znalazła 
się w drugiej ręce W iw iany.

Prócz niej nic już nie widzia5. Z a  chwilę 
znalazł się w wie2y, na łożu leśnych n a rc y ­
zów opleciony ram ionam i czarodziejki.— Kocham  
cię, rzekł M erlin w upojeniu.

—  Czy kochasz mnie dosyć, by mi po­
wierzyć wielką tajemnicę?

—  W szystko co tylko zechcesz.
—  Istnieje pewne zaklęcie magiczne, któ- 

rem można uśpić człowieka i otoczyć go mu- 
rem niewidzialnym- dla innych— lecz nieprzeby­
tym dla niego i w ten sposób odgrodzić go na 
wieki od św iata żyjących. C zy  powiesz mi 
o tern zaklęciu?

(D. c. n.)

Opuścił prasę zeszyt Y l-iy J88

„Dziejom Porozbiorowycli Liiwy i Rusi"
T R E S C :

Dzieje insurckcyi K ościuszkow skiej 
i Rusi,

na L itw ie

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Ja n  O skierka, stratnik polny W . K s. L itew skie- 
K°- —  Plac ratuszow y w W ilnie na początku 
XTX w. —  K s. Franciszek K saw ery  Bohusz, w y­
bitny działacz w epoce przygotow ań insurckeyj-

nych 17 9 4  r, —  Odezwa R a d y  N ajw yższej N aro­
dow ej L itew skie j do L itw inów . —  T . Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć R a d y  N ajw yższej N a­
rodow ej L itew skie j. —  Pieczęć B eputacyi Cen­
tralnej W . K s. Litew skiego. —  Jak ó b  Jasiń sk i. — 
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litew skiegt 
Michała O gińskiego. —  G enerał Tom asz W awrzec- 
ki.— Ja n  Chrzanow ski, ostatni naczelnik artyleryi 
litew skiej. —  Ns „G azety N arodow ej" z lipca 

17 9 4  roku.

Cena zeszytu  kop. 35, z p rze sy łk ą  kop. 40.

Dla prenumeratorów „Dzlenrika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30.

/ am ów icnia w^az z opiatą na „D zieje Porozbicrow e L itw y  i R usi* na 6, 12  i 24 zeszytów p rzy j­

m u ją : Admmfstracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijo wie Krftszczatyk Ke 38, oraz wszystkie

k sięgarn ie w kraju  i zagranicą.

S zcz i

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze JC. [Podhorskiego

3*0 o b u  s t r o n a c h
C IE Ś N IN Y
B E R IN G A

Do nabycia w Adm)n!stracyl „Dziennika Kijowskiego” , Kreszczatyk 38.
Cena: 2 rb. dla prenum eratorów  „D zienn ika  K ijow skiego"

I rb . 80 kop. Przesyłka 55 kop,

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
jm. A. BARANIECKIEGO W

istn iejące  od roku 1868.

z trzema wydziałam i: literackim, przyrodniczym i artystycznym . Po­
czą tek  roku  d. I-go p aźd zie rn ik a . Program y przesyła, 
korespondeneye kursów załatwia sekretarka II. Tom aszew ska w K r a ­
kowie, ulica K arm elicka L . 36.

Dyrektor Józef Rostafiński.3395

najpewniej zabezpiecza

ic llin ie  o o fró ia
Lampami naftowo-żarowemi.

Lam pa o sile 12C0 .świec, ośw ietla 5 m orgów. Koszt nafty i koszulek 
3 kop. na godzinę.

Lam pa o sile 750 św iec ośw ietla 3 m orgi. Koszt nafty i koszulek 
2 kop. na g o dz in ę .

Lam pa o sile 500 św ie c  ośw ietla 2 m orgi. Koszt nafty i koszule].
i 1 i1 kop. na godzinę. 1575

O świetieniarfspirytusowe, gazolinowe, acetylinowe, oraz w szelkie do 
nich przybory

Angielskie aparaty do w ytw arzania gazu powietrznego do ośw ietle­
nia dw orów , pałaców, kościołów.

Cennik i na żądanie bezpłatnie.

„Promień’. fam, Triach 2.
Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast i miasteczek oraz iOC majątków.

7 klasow y Zakład W ychowawczy

yfaieli Jtoene-przesmyckiej
w W arszaw ie u l. M azow iecka.

Początek roku szkolnego 5-go w rześnia nowego stylu, egzam iny 2 i 4 go 
września. Obok program u ogólnie kształcącego, zw raca się szczeg. uw a­
gę na dokładną znajomość jęz. francuskiego, niem ieckiego i angielskiego. 
L iczba  p ensyonarek  śc iś le  ogran iczona . 3294

Zastępstwo
do oddania solidnemu agentow i:

Spółka dla wyrobu i sprzedaży 
artykułów codziennej potrzeby
W arszaw a 30, N ow ow iejska 9.

3299

Pracownia
bielizny męskiej i damskiej

FlorentynyTrompczyńskiej
Kijów , Kreszczatyk 43 m. 14 

Specyalnie wykonuje angielskie bluz­
ki damskie Wyko;.anit dokładne. 
Ceny umiarkowane. Tam  też potrzeb­
ne pracownice do szycia bielizny 
damskiej. 3 5 r (.

•  • • • • • • • • •

Specyalna fat6iarnia i
= -chemiczna pralnia ubrań

Kijów. Proreznć, 2, teł. 16-63.
Przyj'muje do chemicz. prania: je ­

dwab, e, w ełny, plusz, atłas, kostyu- 
my, suknie, szynele, kitle, tużurki, 
szlafroki.

Przyjm uje do pran ia i bieliznę, 
kołnierzyki, mankiety. Prasow ane 
wed zagranicz, metody.

Zam, ternt, wyk. w ciągu 5 godzin.
Zam iejscowym  obstalunki w ysy łam y 

za zaliczką pocztową.
F :rm a odznaczona za sw ą specyal- 

ność wyższ. nagrodami na w ystawach: 
Wiedeńskiej wielkim  złotym m eda­
lem, krzyżem  honorowym  i d yplo­
mem; Rzymskiej w r. 19 1 1 w ielkim  
złotym m edalem , orłem  i dyplomem  
honorowym . 3*87

•  • • • • • • • • •

5 0  n n k  kuchnia, w ygod y, wan- 
- t-  |IIH *, „a, w oda, lód, ogró I, 

fontan. M .-Dorohożycka 19  A . 3487

P l * 7 l f i m O  panienki, kom pletne 
• r Z y j l l l “  utrzym, korep., utrz., 
K onw ers. franc., trosk, opieka i pian. 
W .-Podw alna 16  m. 9 od 4 —6. 3502

Potrzebna na w ieś do m ałego 
gospodarstwa, dobra uczciw a su ­

mienna k uch arka . Pensya 12 rb. 
mies. A dres: Sum ? gub. charkow. 

Otto w  cukr. Rohoznoje.P- 35c9
O g ro d n ik  fam il. Jukończ. praktykę 
U  w  W arszaw ie, obzn. ze w szelk. 
gałęziam i w  zakres ogrodn. wchodź., 
poszuk. pos. zaraz. Kreszczatyk 52 
m. 43 dla „O grodnika". ________3513

^ k u c h n ia ,  wygody. 
Bezakowska 10.

 3463
5 pokoi,

Od I-go p a źd z ie rn ik a  

ponyeb pisarz dar Czy i ma-
n O T / r t iD r  kaw alerzy. T y lk o  
y c i a - j l l l O P  kandydaci zeskrom - 
nemi, ściśle określonem i w ym aga­
niami i pierwszorzędnem i świacie 
ctwam . mogą składać oferty, z opi 
sami św iadectw  i podaniem curicu- 
lum vitae do zarządu dóbr Bużany 
p. Drużkopol gub. w ołyńska. 3469

I - 1
po ukończeniu instytutu leśnego za 
granicą i praktyki, poszukuje posa 
dy leśniczego lub pom ocnika głów. 
leśn. A dres: H enryk Jc lsk i p Sienno 
gub. mohyl. maj. B ie lica. 3452

Krym

Produkcya nasion

Nieustannie dążąca z postępem ang ie lska  fa b ry -{ 
ka RANSOME’A skonstruow ała na rok bieżący, oprócz 
znanej już u nas z najlepszej strony ka rto fla n k i JW§ II, 
na ciężkie ziemie, nowy typ karto flan k i, przezna-j 
czony specyalnie do pracy na ziemiach lekkich.

Dziś więc każdy ma możność nabycia kartofłarki naj-| 
odpowiedniejszej w danych warunkach.

m

Hachwyt Gospodyń,

C h y ż  n  i k  i
właściciel Apollon Łoz iń sk i

Polecam y do siewu:

„Hors Goncours", 
,.S;zmpan(cę‘‘,

4  „Wysokolitewską".
Zam ów ienia przyjm uią

Zdrojewski i Grabowski
Kijów, Prorezna Nq 9 .

Gdzie teź oglądać m ożna próby z ia rn . 34 34

glaui izyc ie lk- młoda rutynowana,
H  (oolski, francuz., muzyka, św ia­
dectwa) poszukuje posady. A dres: 
K rasiłów  gub. w ołyńska poste-re- 
stante X . X . 3508

Kto raz widział w pracy

I Ransome’a
N owo-wynaleziony przyrząd oczysz 
czaiąet z pestek 12 w isien za  
jednem uderzeniem ) wiśnie po 
zostają całe. W  ciągu 20 minut 
można oczyścić pełne wiadro Nie­
zbędne w  każdem gospodarstwie do- 
mowem, cukierniach fabrykach i t. 
p. Cena rb. 1.40. Za miejscowym w y­
syłam y za zaliczeniem. G łówne 
przedstaw icielstw o i skład w m aga­
zynie naczyń m etalowych i gospo­

darskich.

budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zaw aha się I 
stwierdzić, że są to pod każdym względem nftjdosko-
nalsze m aszyny do sp rzę tu  karto fli.

Szczegółowe opisy wysyła na każde żądanie

BRABEC

A l f  r
gratis i franco

d  G r o d z k i
W arszaw a, S en atorska  33.

Kreszczatyk N<? 44, 
telefon 414.

M oskw a, Pietrow ka A° 7, Stolesz- 
nikow zauł, w ł. d. Cenniki na żąda­
nie bezpłatnie. 2951

„Biuro pracy”
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzerrieśln 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
wspOhmeszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek 
nisko św. Jadwigi".

P
p. n. „Schro-

12774

REWOLWERY
P O R T

i S T R Z E L B Y  poleca w w ielkim  w y ­
borze NOWO -  O T W A R T Y  M A G A  

Z Y N  BRONI
Kijów. Kreszczatyk Al- 45. C e n y  bez 

w spółzaw odn ictw a. Strzelby 
Sk pierw szorzędnych fabryk  z poprzecz. 

ceok. G rinora  Ceoka ‘sprężynowe od 28 rb . Obuwie m yśliw  
skie, ubranie nieprzemakalne.. Naj- S  P  ©  ©  ^  a  I  11  O  S O S

rb. 50, bezdymn, 7 rb. 50 k. 2084

^ 1 lilW pi Z.V.LlLuKdttlL- li ta =
rozmaitsze gry. Przyrządy rybackie. 
Przyrządzanie nabo proch, zwycz. 4

Dla udostępnienia prenumerat. „Dziec 
nika Kijowskiego* nabycia na wa 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
sk,m, porozumieliśmy się z w ydawci 

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

„Tygodnik Podolski”
88  Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
5g  ■■ . ------  wom i informacyom kresowym. ■ 1
5ó  Rozpoczyna druk listów  z Czarnogóry * A lbanii, specyalnego 
6 0  spraw ozdaw cy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 

1 pie Bałkańskim .210
5o 1 P rzedp ła ta  do końca roku w ynosi 3 rb .

i Administracji Płosklrow gub. podoi., ul. Aptekarska 39.
g g  R edaktor i W yd aw ca Stefan Z e m b rzu sk i.

8SSSS888S88888888S888S88S8S88S8888S88»«88888S8I

D-ri Feliksa Konecznego
2 tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, dużi 
mapa PoLk' z podziałem na woje 
wództwa. Cena dla prenumei itoroi* 

„Dziennika Kijowskiego":

Rb. I kop. GO
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy X V II w

Bb. 3 *
(oen . ks ięgarska  rb . 5).

(W  ozdobnej oprawie)
Na piow inCyę yysyłam y za zalicze­
niem i  dołączeniem  kosztów pm  - 

aytki

Poszuk. posady buchaltera rolne, 
go iub pom. buch. w  cukrowni z 

12  letn prakt. znam podwj buchalt. 
i korespond Ł ask aw e  oferty: Lubar 
wołyń. g. C ezary Jankiew icz. 34^4

I n l t r t  pensyonar polski 
J d l  I d  „Ste lla" duży o- 

gródj śliczne w idoki na morze i gó ­
ry, komfort, kuchnia zdrow a, u- 
w zględniająca wszelka dyetę; p is ­
ma polskie. 3488

Nau czyc ie lka  w  śred. w ieku, p o ­
siada franc., niem., polski i mu­

zykę, może przygotow ać do gimnaz. 
w  zakresie niz. klas poszuk. pos. na 
wyjazd. Radin gub' siedlecka dom 
pułkownina Hincza dla Z. A . 3468

DRZEWO OPALOWE
Skład S. Piotrowskiego

na Przystań*, ""elefon 22-34. Z a m ó w , 
przyjm . o s o b , listownie i telef. 3376

f l n r n r i n i l f  Pszczelarz poszukuje 
U j l  UUIItIt pos. ma dobre św ia­
dectwa, może zarządzać niew ielką 
gospodarką. Puszkińska 34 m. 2. 
__________________________________3444
r ig ro a n ik -p szcze la rz  poszukuje 
U  posady stale lub czasowo. Mała 
W asilkow ska 41 m. 18. 34(7

P .h łn m p r *  Pouk um^-wcyV ? I I l U j p i G Ł  brze czytać t pisać 
potrzebny do magazynu. Z w racac  
się osobiście do aptekarskiego ma 
gazynu. Kreszczatyk Na 3.______3290

Z  pozw. w ładz, w
2 uczn i. Z ap ew . 
dobre. M.-Włodz. 45

L eczn ica  2739

D-ra L
w Kossow ie (za'; Kołomyją)

st. kol. Zabłotów  lub W yżnica (z P o ­
dola)

otw arta  od I-go m aja  
do końca p aźd zie rn ika .

A u to-P alace 2818

K a r e t y

Fundukle- 
jow ska  48
Telef. 17-43.

Wynajem, 
reparacya, 

przystanek 
samochód.

w eselne i 
spacerow e.

Jam pol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje 398

p. Wlndztraierz B iasisH srsk i.
Redaktor odpowiedzialny:

Stan isław  Z ie liń sk i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk A6 38. W ydaw cy: Tom asa M ich a łow sk i.
Antoni C zo rw lń sk i


